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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV 'WTOREK, 25 MAJA 1948 ltOKU Nr 142· (1070) 

Dla· rozkwitu oświaty w Polsce 
Lisi odręczny Prezydenla R. P. Bolesława Bierula 

do zjazdu Zw. Nauczycieislwa · Polskiegp 
Do Prezydium Il Kongresu Z\\'.iązku Na- Aby wypełnić pomyślnie swą wielką misję 1bejmujących naprawdę, cały , naród, reali-

uczycielstwa Polskiego w Poznaniu. Jpołeczną, nauczycielstwo polskie must rów- .towanych w nowych warunkach bytu pa.ń-

Przesyłam uczestnikom kongresu serdecz- .Jież przyspieszać i pogłębiać procesy w«wnę- &twowego o niewyczerpanych i olbrzymich 
ne pozdrowienia i życzenia jak najpomyślniej .rznego odrodzenia ideowego, wzbogacania .nożliwościach rozwojowych. 
szych obrad dla dobra wielotysięcznej rze~zy ;wei wiedzy i kwalifikacji zawodowych. ljednoczony wewnętrznie w wielkim wy-
nauczycielstwa, dla rozkwitu oświaty w Pol- Historia postawiła dzisiejsze pokolenie na ~"iłku odbudowy i natchniony gorącą. miłoś-
sce: ..iczycieli-wychowawców pr;r.ed obliczem no'- ... 'ią dla swego kraju Naród Polski wYk&zuje 

Państwo i naród widzi w nauczycielstwie Nych zadań wychowawczych bez porównania ł:dumiewającą, wolę do J.>racJ nad tworzeniem 
polskim ofiarny zespół pracowników, który SZ<:!rszych I trudniejszych, ale też I bez po- warunków szczęśliwszego bytu całego społe-
na do zrealizowania szczególnie ważne za- 6wnania bardziej owocnych i twórczych, bo czeństwa t pokojowego współżycia narodów. 

Młodziet polski\, któr~ ·k$ztałclde l wycho­
wujecie do przyszłych zadań, otywia zapał 1 
gorąca wiara w przyszłość. Po ras pierwszy 
w 'dziejach nauczyciel polski k1ztaKuJe dziś 
realnie wlelomłlionowe zastępy nowych budo­
wniczych I patriotów, którzy ntepomlemle 
rozszerzą,, pogłębą, l wzbogacił 1wym wysił­

kiem bogactwa. materialne 1 duchowe Polski. 

Życzę włęe, aby wasz kongrea, naucąclele, 
dopomógł wam w podniesieniu na WJłszy jesz 
cze poziom, waszej pracy dla dobra młodzlety 
którl\ wychowujecie 1 .d!a dobra całeso na­
szego narodu. 

(-) Bolesław merat 

•fanie - wychowania ł kształcenia młodego 

1okolenia Polaków. Rola ta staje się wyją,t­
ftow0 odpowiedzialna I wysuwa się na jedno z 
o.aczelnycb miejsc właśnie dziś w tym donio­
•łym okresie historycznym, gdy odrodzona Pol 
łka pełnym poświęcenia wysiłkiem świata pra 
oy założyła podwaliny pod nowY sprawiedliwy 
ustrój - ustrój demokracji ludowej. 

Wojna w Palestynie trwa 
Właśnie ·dziś, w miarę postępów w odbu­

dowie kraju i w zaleczaniu ran i zniszczeń, 
adanych przez. wojnę I hitlerowską okupa­
cję-wzmaga się co raz bardziej enJ!rgla twór 
C2a wielomilionowych mas ludowYch, rośnie 

słód '"iedzy, rosn„ potrzeby kulturalne w mle 
fcle I ·na wsi, rośnie znaczenie dobrej, coraz 
~pszej szkoły, bez której nie dźwlJnlemy Pol 
~wzwyż. 

Państwa arabskie nie odpowiedziały na wezwanie Rady 
Bezpieczeństwa do zawieszenia działań wojennych 

To też właśnie dziś nauczycielstwo polskie 
może I powinno stać si~ czołowym hufcem siew 
ców I budowniczych kultury ogólnokrajowej 

r.Ej cd zacota.ńb, dostępnej dla wszystkich 
1 wiernej najązlachetniejszym trad_ycjom na-
szej spuś~izny kulturalnej. ' ' 

LONDYN PAP. - Ageinc~a „As'SIOciabed I zostaJa złożona w Ammanie, st'>licy T·rainsj<>r· 
Press" do.nosi z Nowego Jorku, że mimo upły- danii za JX'Średniotwem konsulatu amerykań.· 
wu 36-goctzinneg'o tetminu wyznac-z:on~o 11kiego w Jerozolimie. Noty w-r.ywały pań­
przez Radę Be'Z>pieczeństwa dla ogłoszema stwa a;rabsikie, by zastosowały się do apelu 
przez obie strony walczące zawieszenia broni Rady Bez.pieczeń.stwa w sprawie zawie«zenia 
w Palestynie, państwa arabskie nie nadesła· broni. 
/y żadnej odpowi edzi. Rzeczn ik Departamentu Stanu oświadczył, 

Z Waszyngtonu donos'Zą , że Departament przedstawicielom prasy, że sprawa z.niesienia 
Stanu przed uip.lywem terminu wyznaczonego zakazu wywozu broni na Blis•ki Wschód j~t 
przez Radę Bezpieczeni;twa zakomunikował rozpatrywana przez rząd ame.rykański. 
oficjaln ;e rządom państw arabskich, iż jest LONDYN PAP. - Agencja Reutera donos!, 
zaniepokojony rozwojem sytuacji w Palesty· że s ytuacja na frontach Pale!tyiny przedsta· 
nie. Odpowiednie noty zostały złożone w nie· wiała się według żródeł a.rabsikich i. żydow· 
dzi e·lę w śtohcach Egiptu, ,Iraku , Syrid. Liba· skich w poniedz.iale.k po połudn iu następują­
nu. Arab ii Saudvil;kiei i Yemenu. Takaż nota co: 

lłaród HńSki przeciw k'ńowaniom · reikcji 
c1qiqcej do zdławienia ruchu demokratycznego w ·tvm kraia 

MOSKWA (PAP.). Agencja -Tass podaje z intrygom reakcji. Komunistów zaatakowano I ko komunistom, jest uderzeniem przeciwko 
Helsinek, iż w związku z dymisją ministra dla.,tego właśnie, ze popierali oni najbardziej całPmu narodowi. 
!praw wewnętrmyC'h Leino w całej Finlandii konsekwentnie w naszym kraju demokra.tycz-1 W konkluzji Komunistyczna Partia Fłnlan­
odbywają, się wielotysięczne wiece, na których ną, politykę wewnętrzną oraz politykę przy.la.- dli powołuje masy pracujące do pokrzyżowa-
robotnicy dają wyraz oburzeniu z powodu an- I źnl z ZSRR. Posunięcie skierowane przeciw- nia pła.nów reakcji. · 
tydemokratycznycb dz.iałań elementów prawi- -------------------------------------­
cowych. Uczestnicy wieców wypowiad,.aią się 
na rzecz kontynuowania d-emokratycznego kur­
su w Finlandii, domagaia się zachowania por­
'.felu mini~t-a soraw wewnętrznych dla demo­
kratów ludowych oraz e:apewnienia wolności 
wyborów. 

W Kemi robotnky rozpoczęl! strajk prote!ta­
cyjny w związku 7 dymisją teino. W strajku 
uczestniczy ponad tysiąc robotników tartaków 
1 fabryk wyrobów chemicznych. 

* MOSKWA, PAP. - Agencja Tass podaje 
treść komunikatu, ogłoszonego przez Komitet 
Wykonawczy Komunistycznej Partii Finlan­
dii. 

Pozbawienie Demokratycznego Związku Lu 
dowego Finlandii portfelu ministra spraw 
wewnętrznych - głosi komunikat - ozna­
czałoby zmianę obecne~o kursu demolnatycz 
nego i równałoby się z zarzuceniu samodzielnej 
polity ki fińskiej. Rzecz charaktery~t:vczna, iż 
reakcj a rozpoczęła ofensvwę w tej samej 
cbwłll, gdy minlstrowłe - ko"1unlśct - wy­

sunęli wniosek w i:prawfe zmniejszenia odszko 
dowań wojennych. 

Odrzucenie demokratycznego kierunku roz 
woju Fil'llandii doprowadziłoby do zdławie­
nia sw ob"dnej działalności obywatelskiej . Do 
prowadziłoby to do . kryzysu gospodarczego 
t politycznego, do obniżenia stopy życiowej 
obywateli. 

Dlatego tet . - głosi dalej komunikat -
naród fiński powinien powsta~. b:v zanobie<' 

Terror w Grec~i 
RZYM (PAP.). Rozgłośni a W olnej Grecji do­

nosi o nowych aktach terroru ze strony; fa­
szystowskiego rządu Grecj! W Rumelii faszy· 
ści rozstrzelali 12 niewinnych obvwar.eii, w La.­
minie areslltowano 210 osób, w Aleksandropol!~ 
wtrąconr> tlo więzienia ponad 300 obywateli, 63 
mieszkańców Kamenisu zesłano na wyspy. 

Przed wyborami w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP.} Cała prasa e<zechosłowacka 

poświęca wiele miejsca nadchodzącym wybo­
rom parlamellltarnym I podkreśla, że cały naród 
weźmie w nlCh masowy udz.iał, żeby zadoku­
mentow~ć swoją, wolę ugruntowania fundamen­
tów ludowo-demokratycznej republiki. 

Dzien!łiki partii komunistycznej, narodowo­
socjalistycznej, ludowej i socjal-demokratycz­
nej podkreślają w lic-inych artykułach, że wy­
nik tegorocznycb wyborów będzJe nie tylko 
egzaminem dlł)rzałośc1 politycznej t naTodowej 

dla szerokich mas społeczeństwa czesko-sło­
wackiego. ale przede wszystkim historycznym 
momentem w życiu Czechosłowacji. 

Pisma wskazują na olbrzymie różnice między 
tegoroczną akc;ą przedwyborczą a szaloną kam 
pan i ą, poprzedzającą wybory parlamentarne w 
Czechosłowacji w latach międ12:ywo1ennych i w 
1946 roku, kiedy to dziesią~ki partii politycz­
nych prowadziły nieprzebierającą w środkach 
walkę o głosy wyborców i polityczne wpływy 
w republice. 

Vwaąa! Uwaqa! 

Nowa powieśc ~,Glosu•• 
Już w najbliższych dniach rozpoczynamy druk 
rewelacyjnej powieści autora .,L-2'', L. S ZE JR 11 A p. t. 

,,TAJEMNICA i KREW'' 
W scenach pełnJJch napięcia 1 wstrząsającego 
realizmu powieść odsłania kulisy oraz krwawe 

tajniki wywiadu niemieckiego 

Tętniąca żvciem akcje rozmija obrazy maik z hl­
tleromską dywersją i szpie~ostwem i m pełni ukazuje 
bohater st m o oraz pośmięcenie tępiących wrogie 

szkodnictwo lutlzi radzieckich 

11 A więc w najbliższych dniach I I 
, • • Czytaicie naszą nową powieśt • • 

FRONT POŁUDNIOWY 

Wojska egipskie 1 bra.nrsjMdańskie po dok0<­
naniu polącz.enia na przedpolach Jeu-ozołimy, 
przygotowują &ię do maI67lll 111a 111.tolicę pań­
stwa Iz.rael - Tel Aviv. Oddai!~ legio!DU 
arabskieg" zajęły w .n i edzielę osiedle Ra.mat 
Rachel na północ od Betleem., lecz wa.liki trwa 
ją w dalszym ciągu w te-j okolky. 

. . 
FRONT SRODKOWY 

Bi+twa o Jerozolimę llrwa w d.a.l~ym ei<W'L 
Odtlziały legionu arabski ego aitakujll od pół· 
noc.:y, południe. i ~hodu. Jednositlki \\IOjsk 
egipskich i , tra.nsjordań&lcich do-tariy w ponie­
działek do 6zosy Jerozolima . - T-eil. A'Vli.T w 
pookcie położonym o 16 k.lm. na za.chód od 
Jerozolimy. 

Jednostki te usiłuM pav.es~odlzić w doiwo­
zie żywności dla ludności żydowfii&j w Jn­
z.olimie. W starej dzielnicy Jerozolimy od­
dział żydowski, liczący ki!acuset ludzi odpiera 
w dalszym ciągu ataki airab&cńe. · 

Z FRONTU JORDA'Kl'SKIEGO _, 

Z frontu jordańskiego (woj&kia syryjskie) I 
z frontu północnego (wojska libań5kie) nie 
nadeszły żadne wiadomości. W niedz:ie.lę wie­
c:zorem komunikat arabski doniósł - o z;bom.bM 
dowaniu prze.z a.rtyledę osiedli żydowskich 
o·ra.z fabryki amunicji Da W6Choooim bmegu 
jeziora Galilejskiego. ~ 

Anglicy sprzedaią n1dal · 
broń Arabom 

LONDYN, PAP. - Korespondent dyploma 
tyczny agencji Reutera stwierdza - powołu­
jąc się na źródła miarodajne, że Wie~a Bry­
tania w dalszym ciągu dostarcza broń Egipt.o­
wi i innym państwom arabskim zgodnie Z U• 

kładami sojuszniczymi, podpisanymi a tym.i 
państwami. 

Rzecznik ministerstwa handlu brytyjskie 
go zaprzeczył stanowczo doniesieniom prasy, 
jakoby Wielka Brytania wstrzymała dostawy 
samolotów oraz samolotów o napędzie odrzu­
towym do Egiptu. 

W brytyjskich kołach miarodajnych ~twłer 
dzają, że jakiekolwiek· przerwanie dostaw bro 
ni w tej chwili jest wykluczone. Wielka Bry­
tania przerwie dostawy broni do państw Bli­
skiego Wschodu tylko na wyraźne żądanie Or 
ganizacjf Narodów Zjednocz.onych. 

Warszawa - Bukareszt 
llo n Unra loto'cza 

WARSZAWA, PAP. - W dniu 24 bm. na 
lotnisku Okęcie nastąpiło otwarcie stałej U­
nii komunikacyjnej powietrznej na trasie War 
szawa - Bukareszt. , 

W uroczystości wzięli udz.ia: ambasador 
Rumunii p. Raiciu, dyr. gabinetu ministra ko 
munikacji p. Grotkowska, dyr. departamentu 
lotnictwa cywilnego p. Jagoszewski, przed­
stawiclel MSZ cu-az orzedsta.wiciele _duek:Ałl 
p~ .,Lot", . . . . ..,_ 



!ft. f . Nr r.ł! 

Drugi rajowy zJazd na·u.czyciell 
delegatów Związku Nauczyci.elstwa Polskiego w Poznan:u 

18-lecie wyzwolenia So fil 
SOPIA (PAP.). W poniedział~ stolic4 !ul­

garli obchodrlła uroczyAde 70-lede 11Fego wy­
zwolenia prz~ wojska rosr~11tie :r J>04 janma 
tureckiego. Jest lto r6Wnoczdnle dziel\ Cyryła 
1 Metodego, krzewidell wiary chrrekiJ~•j 
na Słowiańszczyfn!a i twórców &lfabeba a1o-

' POZ.NA~ PAP. - DttMa 24 bm. rozpoczęły 
t.ię 'W Poz.naruu lkiiIDmdmiowe ohrady Il kraj<>· 
wego zjauiu de.1eg&tów Ziwi~u Nil.llayciel· 
llł:wa PoJoskiego. 

Auta Umwersy:teltu Poz:nańs.ikiego, gdz!• ob· 
N.ooje zjazd.. pr.zybrana. jest kwiatami 1 flaga· 
mi o bil!l:Wach 111arodowych pańsrow, iktó.rych 
pn:eds.tarwiciele bforą udział rw ilmn.gr-es1~. 

Obiady o1w<nzył prezes ustępującego za!'lrl! 
du qłóW!Ilego ZNP ob. Maj, wiitając przyby· 
łych go·ści i declega.tów. 6eJ1decZlllie wita.ją :ze­
brani !low. p,remiera Cyrankieiwicz.a, !który pr.zy 
by1 w otoczeniu mimlstrów: Skrzesrł:eow&kiego, 
t Rusinka, rwicemi!niGt:rów Gamcarczyka i So· 
kon;kiego, sekretarza KCZZ <tow. Geberta i 
!:runych. Niemruiej se!fdecznie powitani wstali 
:OU.S= Malllica - wice.pre!Zes Słowack iego 
2iwi'l2Jku Nauczydell i Profesoirów, Oldrzkh 
Sztelolajn - prn:ewo~iczący wydrzialu zagira­
mcmego Czecho5'1ówackiego Związku Praco· 
wnik6w Oświatowych, p. Antoni Mila:ic - se­
klretam JugO&łowiańJS!ldego Zwią'Zilcu P.ra<:()IW· 
n.filców Om.Uowych, p. Hei!Lryilc Zd€5ZM -
pr~es Ziwiązku PiracoW!Il.ik6<W Oś'W'iaitowych w 
SłowE!l:ii, p. Franciszek Meirei _:... dy:reiklto~ In· 
stybutu iP>sychofogi=ego • w Budape5rll:ie, p. 
Lukaso SzandOll' - poseł na Sejm li· wicesekre­
tuz gec.era1ny Węgie11S<kie.g<> 4 Zwięku Peda· 
gogów, Piou Sta.janow Iliew - p.rzewodnlcu\: 
cy 'WY&i~ zagraniom~ Bu1gamki€90 Zw. 
Na111aycieli. i a:edaktoir „Ucziiteilsa!.'.a. Borba", p. 
Helen.a Nikułowa. iDymi.itiroiwa - uyst>enit Buł· 
ganrild.ego ·Uniwex6)"tetu. 1'· W.aruhio Boińe. -
""eit~ geiner~y Allba.ńskich P.r.acownikó"lł 
Qśwllllty, i p. Dh.ort Sa.tI1SU11"i - ilM!peiktor al· 
~ego ~stecr-6'bw4 Ośwl.My. NaJUc:zyde­
ae radzieccy l!llddesłall d.e;pesa;~ w które-j &&· 
deezmie dcz.ię.k.ują rza 2a1P1"0szet1.ie na lk.o:n.gres 
t wob~ ni~o7m.ośd pnybycia. pneika:nuj~ u· 
aesłn.lilcom t ca.łe!IIllU po151demu rutuayc:!el· 
stiwu serdecm&, bra'tmsllde porz.dro'Wietni~ f ży. 
czer:rla o.wocnycll obrad. . 
Wśród enltll1Ejaam11 ziebrenydt' pruwodnla:I\ 

ey odorylt1ał OO!ręcm.e • phmto PirerrydeDt..a R.P. 
Ob. Bierota. z życzem.i.ami dła Olłomków r.j.alL· 
OO. Cdła. sala powstaje z miejs<C i bi•je owa• 
cyjn~ długo.tmwałe oJdasad. Ro7.legaj11 się o­
kny'ki na cześć PreLydenta, Po1liski Ludowej 4 
Rwitdiu, o:i'kiesłlra gra hymn Mlrodowy. (Tebt 
pi6ma podajemy na &'br. 1-ej}. ' 

W.iltdlll.y diługo1irwałym.ł owaojamf wygłosi! 

Furial uniemożliwił 
ciqgnienie loledi 

W.AP.SZAWA PAP. - W dniu 2-4 bm. mia· 
ło -s.ię cdbyć, :zgodnie, z re~inem, Josow:i· 
nJe państwowej JoterJJ w lokalu pn:y ul. Zu­
llrtskiego 70. 

Na lldlka młm.utt ~ed dwni~em lotlllrl!, 
która c<lhywa tii!) puiblioezn.le. zerwał a1, IHlgle 
.1 krzesła przebywający na a.all Mieczysław 
Sle/(J]t Lenarczyk, który w maJe rozpoczął de 
mo.lov.iać Jo.kal or~ szklane bębny, •łu:!qce do 
ciqgnlenJa .losów. 

Wskurterk itego ujśda loeoiwanłe 'ZOtltakl cd 
roc20111.e. 

Sprawca. pny bedllln1'U ol:ud Ił~ 
n.le chory. 

Z powodu :zgom1 „ p. 

Czesława Plichty 
wyrażaj~ Ojcu, żonie l Dzieciom 
1erdegne współczucie 

Wsp6łpraOO'W11kr 
Sp61dzłelnJ Inwalidów WoJll!Dllydl 

'Chodża Nasrediin podszedł do o.kfia I 
zaczerpnął pełną piersią powietrza i 
nagle tak .zawył i zaczął ta•k przeraźli­
Wle krzyczeć, że starzec zatkał uszy i 
s·koczył na bok. 

- O potomku niewłemyd). Skąd we 
zmę takie gardło, ażeby krzyki moje 
słyszano w drugim końcu miasta! '- za­
wolal. 

--Jest to jedyny dla cleble sposób 
unl1<nięcia rąk kata - odpowiedział Cho 
dża Nasredln. 

Starzec musiał się nadwyrężyć. Krzy­
czał i lamentował tak rozpaczliwie, że 
straroicy u stóp wieży przerwali grę i 
słuchali w upojeniu. 

Po tym starzec dłtigo nie przestawał 
kasłać i sapać. 

-..... ·ochl - wzdychał.·- ·czy stara 
moja krtań może to znieść! Czy zado­
wolony dziś jesteś z moich jęków, nę­
dzny obdartusie! Niechaj odwiedzi cię 
Azr~l*)..-. 

„ 

nas.tęp.n.ie przemówiealie <tow. premier Cyren- Pa&tawa ideowa na1t1czydektw11. pol&k1e.go 
k.iewic~ który m. m. porwiedrziat. że nauczy· W}"rosła w Will.lee o postępowe oblicze kultury 
ciel-stwo 1POli>k!e w •wojej najbacdrziej od,po- pols-kiej. W chwili obecneJ dąie.n.iepi nauciy 
wied:ziaaine.j pra.cy może Uczyć UIWSZ6 na po· cie.Jsrtwa. polskiego willllllo być ws.pó'.łldziakmie 
moc i poparcie całego spbłec:z.eósbwa i rządu na odci'll.ku przerwal!'tościoiwania. fi!PUścizny ikul wańskiego. • 
Polski Ludowej. . Wira.1n.ej rw duchu nowej ibwo•rzące.j się rzeczy· w Sofii odbyła ·•ii: ol'bnymia manffestac:jt 

Z ikolei Mimeterr Ośw.iaity dr. Sk.w.esLewsftr1 wistośd. Ccl nowej ikuilitury - to wychnwa- pod hasłem dalK""O utrwalenia Jednołcł :uro--
w oł>6ze.rnym przemówieniu rz.o'hr&rował ~!11g· illie nowego obywatela na demoilcr.atycrnycb -„ 
nięcia oraz pn:emiany, jakie już nastąa>iły i ja podsta.wach ddeofogicwyc'h. I ituta.j mi duże dów t1łowiańsJdcb, rozwoju nauki i kll!ltury bnł­
kie jeszcze trwają w szikolmJ.ctwi·e polskim. pole do IP01Pis111 na111czyciel. garskiej. ManUestantów pow~a.? cały rząd buł 

W imieniu Ministra Kuilitwry 1 S?1liu.ikii oraz OdC2ytano naS>tęplll..ie depeeiut 1t tyczenie-. gaI1ski z premierem Dymitrowem na czele, orax 
Towairzys•lwa U.n.iiwersytertru Robo·tm.iCLego po· oJ mar.szalika Sejmu Kowail.sik.iego o.raz Mar· l' i b i ośd aniczni del ad 
wHał 7.>ja.'Ld wicemilni'Ster So!koTSk.i, który w I s:za.ł!ka Poi!Jski Żym'ienskiego, po czym pow1.ta.li' icm e ze ran. g e zagr - eg 
pnemówieniu swym IPOdkireśdił hililtoiryc7JI!4 ro zjam gościil z.ag.ra.n!crz.n.L :z WarS1Lawy, M~kwy, Leningradu. Kllowa. Beł-
lę 111auczycieilstwa po~ikiego. Ob.rady !trwa.ją. gradu, Pragi, Budapesztu 1 BukarMzta. 

Zagłębie Ruhry od dzielnym państwem 
Nowe ,,zyskowne•• plany Departamentu Stanu 

BERUN PAP. - Korespondre«llt. ,.Berllner irr.lelt:ie sdła.cly pnan~OJWe Riumy, w l:tó· ~;r~ rolniczych, Zagłębie ; RuhrJ' ~_,.-h 
ZeJtim.g" rw Am.steirdamie. powolbu~ •ię na ryah Z'aa11gatowa.ny je;.t ll:apilta! ame~rkal'\6ki, bęcllie od łmportu produktów eyw~ 
dobrze poi111formow~ źródła., donosi o no- majj\ być iwyjęte &pod kollltro16. mlęd'lyua·ro· Ni• ulega wqtp!iwośal, dt St.arty , Z}ednoaJlon• 
wyah planaa4 a.me<rylooń~ wobec Zagłę- dowej. Deipaflta.menit Stanu USA U'La·let!.o.:ł re~ ~ystajq rr lego dla wlcunych 'ceJ6w. 
bic. Ruh.ry. Jaik: poda.je ilmresipondem.t, Depar- al!:z:a.cję tt?9<> 'Williosilm od przytączen.i.4 fr.a.::itu· 
lament Stanu. USA wysunqł wn.lo.!ek., by Za- skie.j &tore.fy 0>kupa.cyjnej do Bb:o.W. 

Na n1arąlnesle glęl>Je Ruhry wylqczyó " prOtWJno}l pó!noc.ne. Fra.nicusk.ie lninis•te1'&two spraw a,nma­
go Re.nu - WestfalJJ ł uazynfć seń ~dziel- nycti - donosi dalej ,.Berr.Mner Zeltung" -
nq jednloatkt; partsitwowq.. pru.iadajqcq tak.Je 1a uważa rwn!OIS~k · Departamenitu Stdlll.u u .nowy 
me p.raw11, jak Male prowJrrcje Niemiec ze.cho- manewr ameryka.ńsk.I, J.d~ do cdkowi­
dinjch, tego pot.!p=ądko:waarl& Ruhry k<>!!ttoli Sta· 

:z.go.dinl• • lliO'Wya planem nn«fkdst1m nów Zjednocrzonyc,h. Z c:hw.id'l oderwania. od 

Ciekawy proces 
W Grazu (Austria) toczy się procea pl'9-

clwko podziemnej organlzllcjl hitlerowskiej. 
Jeden z przywódców splskn zeznał w tqku 
rozprawy, ze spiskowcy zamieizall akraU pe.. 
WDl\ loś6 mundurów wojskowych radzłecldcb Referendum Ludowe w Niemczech l przy · pomocy wywiadu amerykań!Jdego -
sprowokować ~zajścia, które by umotliwily 
wystąpienie wojsk amerykańskich przeclwk.o 
oddziałom radUeckim. 

!ER.LIN (PAP.): W nlectzłe141. ,dnia %3 maja 
ro:i;poczdó się w Nte.mczech referendum w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. Referendmn od.­
bywa się w formie masowego Z'bieran!a pod'l:>i­
sów. Ludność niemiecka podpisuje jednolite 
formularze, w których apeluje do Rady Kon­
troli o utworzenie jednolitej demo.kratycznej 
republiki niemieckiej. 

Referendum odbywa t!" &Upełnte swobodnie 
<tylko na teren.ie okupacji radzieckiej. W se­

swe podpisy na l!stach refcmdma. 1q; ~ ; A!.ł 

W nchodnlch 1ektorach Beinna i 'W' lłrehch 
rachodnich rozwinięto potębi!l akcję pneclwko 
referendum, mimo, że tamtejsz·e wfadze okupa­
cyjne pozwoliły :i:bierać pOd.piay, tandumerta 
francuska skonfiskowała listy referendum. Rów 
nież amerykańska policja wojskowa ingerowa­
ła kilkarotnie w sprawie referendum, odbiera­
jąc i konfiskując Usty s podpisami. 

•ktorze a:adziecklm, gdzie ludność mogla bez Sthumacherowska SPD w BHlbiłe •luje 
obawy na ewentualne represje :ze strony mo- rtwakzać referendlum demagog1cmymł płaketa­
carstw okupacyjnych wziąć udrlał w referen- j mt w rodzaju: ,.Kto jest za referendum., ten pa­
dum, 70 do 80 proc. m1eszkańców zlofyło ju± twierdza granice na Odne i Nysie". 

Podczas procesu ojawnłone teł ll08tał)' ba 
takty, łączące spiskowców z dwoma posłami 
austriackiej „partu ludowej„ która, wespół z 
socjalistami, rządzi krajem. W celu obalenia 
iStniejącego w Austrii ustroju parlamentarne­
go, hitlerowsy spiskowcy zamierzali wyuzcll6 
w powietrz~ rmach parlamenta w Wiednia, 
Z-Walając: oczywiście, w.Inę za tę prowokację 
na „komunistów''. ł „. J I ·I I I I I ' I .... I 

Aczkolwiek Himm.Ier f Goerlng ~(!en:ft jut 
,;w krainę cleni", lch stare "dobre'" metody 
prowokacji po1itycznej wcląt' jeszcze -. jak 
widzimy - żyją i znajdują zastosowanfe. Prze 
cież to właśnie Goerlng zorganlzowai ·~ 
histori~ podpalenl.a B.elcbstaru berli4sk!ep 
w r. 1933, by w ten sposób maletć pretekst 
do represyj przeciwko elementom antyhltle­
rowskim 1 „usprawiedliwić" ich ostatec:tna 

Anglia bez prądu elektrycznego 
LONDYN, 'PM. - W nie&lelę Lon<!yn 1 

miejscowości odległe od stolicy o 300 klm po­
zbawione były p~du elektrycznego. Jest to 
wypadek hes precedentu w duu wielu lat. 
Audycje BBC uległy przerwaniu oraz wstrzy-

mano komunłkację kolei pod.ziemnej, trolley­
busowa l tramwajowa. Przerwa w dostawie 
prądu była 1powodowua nlewłelq sdolnoł­
clą produkcyJnl\ ~entralneJ elektrowni oras 
wzrostem zapotn:ebowa.qla na Pl'lłd Wlkutek 
pannJl\CYCh chłodów. 

zniszc:z.enie. . 1• , 

Dnia 21.5. zmarł • 

A w r. 1939, ft.Ikt .Inny jalC Hhnmler •­
inscenizował nie mniej słynny napad l'esł&­
powc6w w manduracb polskich na radiosła­
cJę w Glłwfcaeb, aby przekona6 tym sposo­
bem naród niemiecki o ,..konieczności" zbroj­
nego najazdu na Polsk~ SH'ITONIAK BOLESLAW 

mJr. woJ1k polskich w stanie 1poczynku, czynny ac:r:estnłk powsłanła war­
pawsJdeso dołycbezuowy dyrektor PailstwoweJ Fabryki Wyrobów GumOWJ'ell 

· dawniej Bendel 

Jak się okaz.uje, sz.tuczli patenł.owanr:Jl 
prowokatorów .Tn.eclej Bzesey, mofilwe ~ 1 
dz!! jeszcze w okupowanej przes Amer,.ka­
nów cz.ęścl AustriL Jeśli nie w wykonaniu, Poerzeb odbędzie s141 dnła 2'.5 godz. 17-ta z kaplicy cmentarnej, 1tare10 

I to P1'7.YllajmnieJ w pomyśleniu. Słowem, .do­
bre„ wzory nie starzelll aię, czyU "nic nowe-

cmentarza na Chojnaeh Q czym zawiadamia 
826Qg -' ' ~""'·I 

co pod slo~cem„. ~· .-· j. r .•• „ . ' ~ 

10 

..._ NaJzupełnleJ zadowolony od-
powiedział Chodża Nas-redio. - I oto 
zaraz, najmądrzęjszy Hussein Husslija, 
otrzymasz nagrodę za swoją pilność. 

Wyciągnął s~kiewk1 podarow011e mu 
przez emira, wysypał pieniądze na ta­
cę i podzielił na dwie równe części. 

Stary nie przestawał kląć i wymyślać. 
- Za co mnie przeklinasz? - s•po­

ko jnie powiedział Chodża Nasredin. -
Czy shańbiłem czymkolwiek imię Hus­
sein Husslija? Czy zawstydziłem jego 
erudy~ję? Oto pi eniądze, widzisz? ::mi'r 
dał je Hussein Husslii, znakomitemu as· 
trologowi i lekarzowi, za to, że wyle­
czył dziewczynę z haremu. 

- Ty wyleczyłeś dziewczynę? - Sta 
rzec ledwie się nie zakrztusił. _._ Czy 
ty masz się w ogóle na chorobach, ty 
.nieuku, oszuście l nygusie I 

- Nie mam się zupełnie na choro­
bach, ~le za to mam się na "dz iewc?V· 
nach - odoowiedzioł Chodża Nasredin. 

• ''liłj,;]. i 1,,: ' ... ~~~„~~* B. n. 

- ·1 dlatego tiędz.Je sprawfedliwle· !e-1 'A ·aiocna Nasredln słarti? si~ to wery­
bym podzielił emlrskl podarek na poło- s1ko zapamiętać. Jutro w obecnoścl eini 
wę - tobie z.a to, że ty mnie rozu- ra wykażę brodatemu mędrcowi, że on 
miesz ł za to że ja rozumfem ciebie. nre wie o tym wszystkim i zasieję w Je 
Poza tym muszę ci powiedzieć Hussein go sercu strach prżed swoją uczono­
HU'Sslija, ie lec:zyłem ją nie. byle jak, a- ścia_. ""'" . ~... ; \, · - - · ---
le konsultowałem uprzednio położen\e · Y. ROZDZIAL IV. 
gwiazd. Wczoraj w nocy ujrzałem, że W mieszkaniu lichwiarza Ożalara sta-
gwiazdy Sad-ad-Suud · ustawiCJją się ra- ło dwanaście zapieczętowan-y<:h garn­
zem z -gwiazdami Saad-al-Achbija, pod- ków pełnych złota, on zaś chciał ich 
czas gdy konstelac}a Skorpiona odw·ó- mieć dwadzieścia. Ale los, Ja'k gdyby u 
oiła się od konstelacji Ko1Jioróga. myślnie, chcąc uprzedzić niedoświadczo 

- Co?I - krzyknął starzec i w naJ- nych _i ufnych p:ostaczków, nadał Dż~­
wyższym uniesieniu zaczął biegać po far~ wyg.ląd ni~~~ałeJ po~ornośc1, 
pokoju. - o nieuku, godny tylko tego, tak ze n:us1ał kłasc wi.ele .wvs~łków, by 
by poganiać osłyl Czy nie 1fiesz o tym, znów :wc14gnąć V-: ~WO Je s idła _Jakąś. no­
że gwiazdy Sad-ad-Suud nie . mogą się w'.l ofiarę. Garnki Jego zapełn:1ały się o 
ustawiać z gwiazdami Sad-al:Achbija, wiele wol~iej ~iż tego pragnął: „Ach, 
gdyż znajdują się w jednej z nimi ·kori- gdybym mogł się pozbyc mego potwor­
stelacji. Pomieszałeś wszystko, o poga- nego wygl~dul~ - • fnar.zył częst?: -:­
niaczu osłów, który wziął się nie za swo Wtedy ludz4e me .uc1ekal1by na moJ w1· 
Je sprawy. d_ok, C?dn.osiliby s:ię do. mnie z zaufa-

Oburzając się ~ wykazując Chodży ~1~m 1 nii: podeJr~ewal1by przewrotnC)· 
Nasredinowi całą jego ignorancję, sta- sci "'! moJeJ ~owi e. 1. mo5Jłbym wtedy 
rzec długo mówił o rzeczywistym ukła- 0 ~iele ł~twiej oszuk~wac ,a .d?,fhody 
dzie gwiazd. Chodża Na.sredin słuchał moi~ powiększ.ały~Y się ~zybcieJ . . 
uważnie starając się zapamiętać każde . K i e~y po miescie rozmo~ły s i ę sł~­
słowo, ażeby po tym wobec : emira i w cny, .~e . nowy mędrzec em1.ra Husse111 
obecności mędrców nie popełniać błę· HussliJa "':'Ykazał nadv-;'ycz~Jny kunsz.t 
dów. w .leczeniu chorób, l1chw1arz; Dżafar 

- O nieuku, synu n:euka, wnuku i 
prawnuku nieuka! - ko i"1 tyh uował sta­
rzec. - Czy nie wiesz, żF> nbecn:e w 
dz i ew iętnastym oostoJu księżyca„. 

wziął kosz z bogatymi darami i udał się 
do pałacu, do Arsłanbeka. 

*) A?Jr.ai - zły Guch. diaibel. 

(D. c. n.) 

. . 
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Dla zapewnienia bezp eczeństwa p r z e I o m o ·w y . td 
W marcu bodajM b. r. - (JMaliBmy z J a z 

tresztą. o ty'!'<) atolioa Dam.ił, Kopenhaga, 
była widownią nasti;pujqcej historii a ra- J l!GOROCZNY WaOl!ly Z.tam ZN[> .fet11t bes- nych 1atach niep<Xłległośd. - Te usługi tne- wraz z zorganizowanym ruchem robotnic.r:fm. 
czej --:- his~erii: gdy mianowicł.8 • 'okazji 11przecznie zjazdem przełomowym w ty- ba przyznać 1 podkreślić. Ale nie da się ró- l chłopskim, którzy umie'li myśleć i działali 
urorlzin krolqwej duńskiej artyleria· garni- cłu cen!ralnej organizac.11 nauatydelskiej w wnież zapnz:eczyć, iż in•e stanęło na wysoko- w ducliu robotniczo-chłopskiego sojuszu, w 
eonu kopenhaskiego oddaW. przepisa11,y ry- Polsce. Jest pn:ełomem jej działalności w o- ści zadania w zakres1e ideologicznego kie- duchu demokracji ludowej. 
tuakm salut armatni, mieszkańcy Kopen- kresie powojennym. rownictwa. w zakresie wciągnięcia mas nau- N AUCZYCIELSTWO DJUH w poważnej 
hagi pouciekali w popłochu do schronów Tak ·bardzo zash!żony przed 1939 rokiem czycieilskich do szerokiej, społecznej, aktyw- części _ upolityC2I1łło iię, związało % maso 
przeciwlotniczych, piwnic i suteryn a re- dła kultury 111arodowej, szkoły, nauczyciel- nej pracy przy budowaniu demokracji i pań wymi organizacjami. Nowi działacze zdobyli 
ookcje dzienników duńskich zostały' zasy- stwa i demokracji Związek nie od razu po- stwa ludowego, w r:akrE!6ie pr.zodowania w sobie aiutorytet 5'Wol'l lPJ'<!Cll w ip~:rtia.ch, Ra,. 

t le! trafił 1"ako całość r:naleźć drog"' w nowych, reformach wychowa1WCzych 1 in.ed.„nogiCIZiilych, d h N d eh spół"'-"~l~oś~i Wl'eiskiej pane „ e onami" z zapyt01niem, czy i w " .„ -„ ac aro owy , =1~ .~~ ~ , 
jakim miejscu Dani.a, została „~ntakowana.'J powojennych warunkach. w zakresie wzmacniania pozyicji społecznej imstytucjach <iświa~y mlll.Sowej. Wnieśli . łam 

""""" Bądźmy szczerzy! Związek nie prowadził zawodu naucźycielsk'iego. "" k lt o obienie cnołeczne i wiedz'" Zda_ waloby się, że z powyz'szego wyda- swoJ-. u ur..,, wyr -„ " mas nauczycielskich, nie kierował nimi,. nie Jeśli jednak często zawod<ziło kierownic- _ a zyskali wyraźną i 1łu1seną 'ideologię poli 
rzenia rząd duński wyciągnie odpowiednie wytyczył° jako awangarda ideowa d[ogi two zorganizowanego nauczycielstwa, to nie tyczną i społeczną. 
wnioski i postara się - jak to się mówi - przemianom i reformom Polls'k:.l Ludowej, prze zmarnowało tych trzech lat Mielących nM Wyrazem tych przemian w Związku jest 
uczynić wszystko, aby zażegnać na prżysz- ciwnie, wlókł się w ogon'ie edarzeń, często od poprzedniego zja1Zdu samo nauczycielstwo. oblicz.e polityczne delegatów na Zjaoo. · 
lość nastroje podobnie idiotycznego pani- nie nadążał za ewolucją własnych mas człon- Przodownictwo związkowe w konkretnej pra- Na obecnym zjeździe nauczycielstwo jest 
ki~r.st".".~ ·' zbiorowych histerycznyoh „pal- kowskich. cy przejęły nowe. ręce, młode siły, przodują- reprezentowane preez elementy istotnie przo-
pitacJi , ze uspokoi opinię publiczną auto- ZNP - a raczej jego dotychczasowe kle- cy aktyw terenowy. Ci ludzie, którzy nie byli dui·ące, aktywne, w 'Pełni uczestnicząca w no 

t t '„.,;_„„_ rownictwo - nie odpowiadało w pełni po- głusi na wielki głos mas ludowych, budują-
„ataków na Danię" są 

1
.eno chore mózgi trzebom zc>'l·,ganizoiwa!lle.go nauczyicie1stw«1.. Nie cych swoje państwo, cl ludzie, którrz:y dobrze · I to J"est sens przełomu, który w dniu th:l-

ry a ywnym OS-wWAKi;.,fmiem, iż wylęgarnią I wym życiu Polski. 
znaa:y to, iż nie ma zasług w dziedzinie od- zrozumieli patos i poezję odbudowy, 'ci, któ-

amerykańskich podżegaczy wojennych, budowy organizacji w najtrudniejszych pierw rzy potrafili nauczyć się iść krok w krok siejszym pre:eżywa Związek. 
których wypocin nie trzeba sobie tak bar- N IKT z ludzi . cennych, zasłiużonych, uad-
dzo brać do wyobraźni„. wych, nie zo&ał odepchnięty. Przed kd· 

Nie, rząd duński wystąpił z inną J>inicja- Kong'llill es z N p wytyczy nowe drog·1 dym stoi droga pracy f działania. Ale pn:ed• !YWq/'. Ponieważ gazety amerykańskie na- wszystkim do kierownictwa EW'iązkowego -
dal d " mam nadzieję - wejdą ludzie, którzy praw-

prz:to °:o;~~h, :b:;~~ ~~:ra~:: :a~:i~ nauczyc1·e1s1w· a . polsk·1eao dzi:~ż::d!i:r~~ą1:! ~::o ::~lio-
musi „coś" być i należy się wobec tego 11 & ni\ nadzieję, iż ZNP stanie się znów organi• 
ubezpieczyć choćby.„ kosztem oolszego nie- · 1 k · Wywl.ad z tow. E. Kuroczko zacją przodującą, a me w o ącą się w ogo-pokojenia naiwnej ludności duńskiej. Bo nie przemian 1 ruchów masowych. Można 
czyż nie wzrośnie .histeria na wieść, iż rząd Ponad 1.000 delega:ów: reprezen~jącychl Nauczycielstwo - stwierdza p05eł Kurocz- mieć nadziej~ iż ZNP będzi~ włączał już nie 
tego państew_ka zwrócił się ostatnio do blisko 100-tysięczną masę nauczycieli polskich, ko - jako awangarda całej postępowej in- tylko p~zokdu3ącyh adktywakt aie całożyść . swoich 
Stanów Zjednoczcmych '! prośbą o dostawę obradować będele w dniach 24, 25 1 26 bm. tellgencji ma ważne r:adania do wykonania w fas związz 0~~ ~ i ywneg~ cia Il>!\ 
amunicji do artylerii przeciwlotniczej, lo- "'. Poznaniu n.a Kongresie Związku Nauczy- Po'1,sce L~dówej. Nauczyciele powinni wejść do ecznego. k~iąe; s an e ni:,_ c~.~zyn 
:J,zi podwodnych itp. środków potr~ebnych cielstwa Polskieg-0 . . reformators ich w naszym s~o 1 ie, prze-

dl b . : ciał ustawodawczych kraju, do rad narodo- mieni całkowicie wewnętrzną atm05ferę ide-
" a za ezpieczenia kraju"? Ponieważ Da- Członek Prezydium ZNP. tow. poseł EUSTA wych wszY6tklch instancji, do zarządów spół- ową 1 wychowawczą szkoły:. Uczyni z mat 
nia nie dysponuj6 nadwyżką dolarową, i CHY KUROCZKO udziieilił · przeOOtaW'icieJo'Wi dzie.Jni, a przede wszystkim do lnstytucJi kum- nauczycielskich istotne oparcie demokratyaP:• 
może wobec tego mieć trudności w uzyska- P.AP szeregu informacji na temat zjazdu. .turalno _ oświatowych. Wierzymy, i nauczy- nego stylu życia w Polsce, życia bardzłet 
niu wyżej wymienionych dostaw, które Nauceyc.ielstwo polskie - ośwładczył nasz cielstwo potwierdn tę wiarę, że każdy nau- godnego, ludzkiego, spraw4ed1'1wego. 'Zespoli 
i tak wydają nam się malo skuteczne, pro- rozmówca - przywiązuje wielką wagę d.J czyciel może stać się organizatorem życia spo-1 ostatecznie inteligencję polską, której nauczy 
ponufemy odnośnym czynnikom duiiskim o zjazdu. łecznego i kulturalnego swojego środowiska. clelstwo jest trzonem, % masami robotniczo-
-wiele radykalniejsze środki zabezpieczające Niewąt.p.li'W'ie na pom4'<filc11.1 d7JiE!!ll!D.ym obrad Władze związku muszą mu w tym pomóc. chłopskimi, z kh politycznym ruchem. 
we ioł~ym zakresie: zjazdu w Poznaniu stanie e:agadnienie warun-

1 UR Ą ków życiowych nauczyciela. Jedną z najważ-. z DZENIE NA GRANICY ZAPO- nie.jszych prac jest zagwarantowanie dzieciom Z życia kulturalnego Z S R R RY Z SERÓW HOLENDERSKICH. ZNA- nauczycieli, pracujących na prowincji, miejsc 
NY, SILNY A ODSTR~CZAJĄCY ZA- w szkołach średnich i wyżse:ych oraz pomie­
PACH TYCH PRZETWORÓW UNIEMO- szczenia w odpowiednich bursach, cry Interna-

, tLIWI PRZECIWNIKOWI (?) WKRO- tach. Omawiana będzie również sprawa roz- TEATR OBJAZDOWY Dl.A DZIECI I zostaJa Oil>U'hli:ltowma w ar:uoipiśmie ..Daaeti 
OZENIE DO DANII z LĄDU; szerzenia akcji "{czasów, organizacji ośrodków W mieście ~asnodarze został e:organlzo- Wsc'hód". 

2. ZORGANIZOWANIE . ZĄPORY z kulturalnych, bibliotecznych i naukowych. wany teat!l' objazdowy dla dzieci. Kierowni- STUDIUM SZTUKI PLASTYCZNEJ 
WIATRAKÓW, KTORE OBRACAJĄC Sprawy te będą szeroko dyskutowane na zjeź .kiem artystycznym teatru został słynny Ji.ktor Przy leningradzikim Pałacu Kultury im. JC1„ 
SKRZYDLAMI BQDĄ WYTWARZAŁY azie. Z innych zagadnień, która znajdą cię na A. Barsow. W .repertuarze teatru przewidziane rowa istnieje studium ntuDti plastycznej, w 
W porządku dziennym obrad . zjazdu, należy wy- jest wystawienie ueregu sztuk Mars<zaka i którym pobiera naukę -'O młodych amatorów 

IRY POWIETRZNE, A PRZETO UNIE- mienić: zmiany statutu, wybory nowych włade;, MichałkowL re:eźby I malarstwa. Są to przewa:bn~ robolt• 
MOżLIWIĄ NALOTY LOTNICTWU NIE- budżet Związku I określenie wysokości skład- nicy, zatrud!!lieni w rozmaitych pn:edsiębior-
PRZYJACIELSKIEMU; ki członkowskiej. MŁODY PISARZ UDYGIJSKll'J stwach Leningradu. W godzinach wieczornych 

3. WYPOMPOWANIE WODY Z MO- Obowiązujący obecnie statut z roku 1935, Udugije - to naród spokrewniony z Tun- można tu spotkać tych praoow!Jtych ludzi przy 
RZ-4. CELEM STWORZENIA SKUTECZ- nie przystosowany do struktury naszego ruchu guzami, zamieszkały na Dalekim Wschodzie. wykonywaniu rozmaitych prac I d7Jled!ziny 
NEJ PRZESZKODY DLA ATAKU (t) ŁO- zawodowego. nawet przed wojną nie odpo- Po R~wolucji Październikowej niellcmy t.en re:eźby i malan;twa. Oprócz ltego wygłaszane 
DZ! PODWODNYCH. wiadał szerokim masom naua:ycielskim. Opra Iliarod urtmzymywamy przea: carrat w stanie pół są cykle odczytów z h1storil sztuki. Studium 

ponaa,{o _ celem mbezpieczenw przed cowan1'.' w 1?38 roku nowy: statut przez wład-ie dz.i.kim w~tą,pił na drogę rozwoju kulturalnego. to jest jednocześnie szkołą prz}'9otowawałl 
d wers· oz , d b d . . sanacyjne me został tatw1erdzony. Nowy sta- Obecnie kwitnie tam sztuka, literatura i na- do Akademii SZ'tu.k Pięknych w Leninqrad.>zia, 

Y . Ją :Y CZ'J!'M po 0 nym w'!/ a1e s~ę <tut musi zagwarantować pełne prawa członków uka. Dżansi Kimonl'to, młody Udygije-.:., były W bieżącym roku akademickim np. dwaj ro­
konieczne J~dnol~te umundur°=°anie ob~on- zwiąą.ku pracownikom administracji szkolnej. myśliwy, obecnie absolwent leningnd~klego botnicy Kuźniecow 1 Skworcoiw· złiotyli celwją­
ców !,zawozone/ Danii. .~a.1stmiawnle1sze 1 Musi być wzmocniona Z'bior.owa odpowied'Zi&- Instyhl'.'u Północnych Nall'odowości, napisał co egzamin wstępny do Akademii Sduk Pięk­
WY<fn:Ją si_ę kaftany. Oczywiśc,w, kaftam,y - ność Zarządu Głównego ZNP 1~ pracę całej niedawno powieść p.t. „Zorza nad lasem'', w nye'h. Obecnie artyści m~ane pnygotowują 
bezpieczenstwa. E. Tam. organizacji. · której opisał życie swego narodu. Powieść ta wystawfl swych p!'ac. 

W artykule pod tym tytułem „Gazeta 
Ludowa" omawia treść odczytanego w nie­
dziel~ ze wszystkich ambon listu paster­
skiego biskupów polskich. „Gazeta Ludo· 
wa" słusznie podkreśla, że list ten zawiódł 
oczekiwanie społeczeństwa, domagającego 
się od episkopatu polskiego, by zajął on 
stanowisko wobec wypowiedzi papieża za­
:wartej w liście do biskupów niemieckich. 

„Czytamy uważnie oalość, a.nalizujemy 
s7crupulatnie poszczególne części i coraz 
większe ogarnia nas zdumienie. 

NIE ROZUMIEMY! 
I nie chodzi nam o zawarte w liście 

rozważanie na temat materializmu teorii 
Darwina, ani o przypomniane w liście 
dogmaty wiary katolickiej. 

Stanowisko Kościoła w tych sprawach 
nie jest nowe. I nie nowe są sf ormulowa­
nia użyte w liście. 

Chodzi nam o · sprawy zupełnie inne. 
Chodzi o sprawy, które mają podsta­

wowe znaczenie, które dla narodu pol­
skiego oznaczają „być albo nie być". 

Episkopat polski zabiera· glos niemal 
bezpośrednio po ogłoszeniu listu papie­
ża Piusa XI! do biskiipów niemieckich. 
Czegośmy się dowiedzieli z li.stu pa­

sterskiego 'I 
Dowiedzieliśmy się, że naród niemiec­

ki, naród Bismarka, Wilhelma, Hitlera 
naród setek tysięcy gestapowców, naród 
milionów gnębicieli. rale.i nierrwl Europy 
naród,, który w ciągu. ćwierćwiecza dwo 
razy rozpętał światową wo.inę i wykazał 
w niej niespotykaną w dziejach żądzę 
mordów,· 

dowied..-?ieliśmy się, że wlaśne ten na· 
. ród ludobójców „ MA PODWóJNE PRA 

WO DO TEGO, BY WIEDZIEć, ŻE SER 
CE I PASTERSKA TROSKA N AMIEST­
N!KA CHRYSTUSA SĄ PRZY NTM 
BLISKO". 

Byla w tym liście POCHWAŁA DNIA I 
WCZORAJSZEGO HISTORII NIEMIEC 
KRAJU .. KWITNĄCEGO" I ~PEŁNEGO 
't:fŻYZNY."1 - . 

Na szaaltach ara.są 

Ni,e rozumiemy I 
Tak byly nt12wane czasy przygotowań 

· materialnych i mM.alnych niemieckiego 
narodu do napaści, kt&rych . ~Iem bylo 
nie tylko ujarzmienie, ale wpr~t wytę­
pienie całych narodów, a wśród nich 
i nas. 

To był stosunek do przeszlo8oł. Pru­
cieraliśmy ~y ze zdumienia i tera.z 
ze wszystkimi Polakami, a już szczegól­
nie ze wszystkimi katolikami polskimi, 
mogliśmy tylko jedno powtarzać: 

NIE ROZUMIEMY! 

O dz.isiejszej sytuacji Niemiec ~ytali­
śmy w liście papieskim słowa pelne naj­
głębszego współczucia z powodu „ni.sz­
czących procesów zubożenia". Z powodu 

. „silnego zadłużenia na skutek wojny" i 
,,zniszczeń wojennych". 
Przypominało nam się milczenie Waty­

kanu przez długie upiorne lata hitlerow­
skiej kaźni w naszej ojczyźnie. 
Przypominało nam się milczenie Waty­

kanu, kiedy wygnano miliony Polaków 
z Pomorza, Poznańskiego, Sląska i wiel­
kiej części Kongresówki. Kiedy tysiącami 
rozstrzeliwano ludzi na 1'li.cach naszych · 
mioA~t. Kiedy poryu;ano nasze dzieci, któ­
rych po dziś dzień nie możemy odnaleźć 
Kiedy do Warszawy przyszly cale wago­
ny podus.zonych i zamarzniętych dzieci 
zamojskich. Kiedy palono nasze wsie 
wraz z ludźmi. Kiedy miliony ludzi mor­
dowano w obozach, a ich popiołami uży­
źni.a.no ziemię. 

Na tle współczucia papieża rila dzisiej­
szych Niemiec, jego milczenie w tamtych 
czasrµ;h, milczenie nawet wtedy gdy mor­
dowano w obozach polskich księży. a 
wśród nich sędziwego księcia Kościoła, 
a.roobiskuva f!lockieoo ~. N <>Wowiejskie· 

go, nabiera jakie# szczególMj wym<ncy. 
I znów tylko jedna może być nasza od­

powiedź: 

NIE ROZUMIEMY! 

. Piiu Xll w B'WO'im liście 
0

do niemieck•ch 
biskupów poruszyl równieź spra~ przy­
szłości Niemiec. 
:tapewniając „katolików wschodnio·t1ie­

mieckich"" o szczególnej swojej sympatii, 
papież pociesza ich słowami św. Piotra: 
„Złóżcie na Niego wszystkie troski, po­
nieważ On ujmie się za wami". 

Nie dwuznacznie P APIEż PIUS XII 
WYPOWIADA Sljp ZA POWROTEM 
NIEMCóW NA ZIEMIE POLSKIE. Ka­
że im ufać i oczekiwać. Przytacza nawet 
gospooorcze argumenty, zaczerpnięte z 
arsenału amtypolskiej i proniemieckiej 
propagandy Bluma - Bevina i Mar­
shalla. 

I znów przecieramy oczy ze zdziwienia. 
Przecież dla nas Polaków zapowiedzi te 
a.Mezaią nowy germański najazd. ma 
nas i dla cakj słowiańszczyzny, a w kon­
sekwencji dla oalej Europy, oznaczają 
nowy najazd ludobójców ziejących żądzą 
odwetu, oznacza.ią pogrzebanie nadziei 
lu,dzkości na pokó.f. 
W takiej to chwili BISKUP~ POLSCY 

ZABRALI GŁOS; - jak słusznie podkre­
ś~ 'l „Gazeta Ludowa", - „NIE ZNALE~LI 
W SWOICH POLSKICH I KATOLICKICH 
SUMIENIACH ARGUMENTOWI NAKA­
ZÓW, aby choć jedno słowo wypowiedzieć 
W OBRONIE NASZEGO PA~STWA INA­
QZEGO NARODU, w obronie na.szych praw 
do ziem piastowych, praw do bezpieczeń­
stwa naszych granic i niepodległości a na-
wet wprost is~nienia. ' 
.__ A 1)rzecież J,Vszystki.e U. _P.r..f1~ l:iJJ.l1Ju'JI 

~a.chwimis, gdyby fakJ gMmatiska ~zcu 
rdprzeuua ~ pt'Zn Odr~ ł N~ 

Biskupi niem~ umieli Mklon~ pa­
pieża do czymiego wystąpienia na recca 
nie tylko prwnoey materialnej <lkJ Nł6-
miec, ale i na rzecz niemieclciego 'l'e'WizjO­
nizmu, wymierzanego przuiwko P~, 
przeciwko oolej BZowiańszczyłMs ł fW'U"i 
ciwko pokojowi łwfata. 
Jakże inne stancnołsko wo'b&d .-pt'OUJ 

swojego narodu i awojego państwa eajql 
MSZ episkopat. 

w liście P!lpieskłm me ma ubo~ 
Md -moralnym upadkiem niemieckiego 
narodu. Nie ma wezwania do poktuty i Zdt­
dośćuczynienia. Jest natomiast toeztMnie 
do zgody, do wzmołhnyoh -wy.silków i ~ 
tracenia nadziei M przyszloś~. 

w liście polskich bisktupóto • tych 
sprawach mmoy nie ma. 

Chleb powszedni, o kt-órego (fiosta.te'lc 
dfu każdego walczy heroiamf.e polski 
ćhlop i polski robotnik, , potraktoto<lhty 
jest jako symbol światopog"lądu, ~ kt~ 
rym episkopat chce walczyć. 
Czyżby to Polsce, dźwigające] ~ I 

tocjennych ruin, wnyscy już mieli chkb<J 
pod dostatkiem' 
Czyż „walka o toarunkł 'bytu" ł „~ 

kordową wydajność pracy" mogq by6 
stawiane w jednym rzędzf.e u ,,zmys~ 
wym używaniem" i „nienawiścią". 
Przecież sprawa nakarmieni.a. i prz~ 
nia i zapewnieni.a, dachu nad głoioq mil~ 
nom ludzi, wśród ni.eh setek tysięcy ~ 
rot i kalek, jest apmwą rat~ bytU 
narodu. Jest wreszci,e ltprateą chrz&~ 
jańskiego obowiązku. Jakże więc me>.md 
umniejszać wysiłki w tej dziedzinie' 

Na takie stanowisko każdy katoli1C I 
każdy Pol<lk może tylko jedn,a Odp~ 
dzteć: ~ 

NIE ROZUMIEM! 
W liście episkopatu nie ·tytko nte md 

ani jednego slowa obrony naszych pr<.HO; 
41.e n~ m:a ~t ~~ ~Q.ls1r/I _...:..__...., 



' Wiecie, gdzie znajduje Mę Wola 
BuczkDWska1 Napetcno nie wiecie, ale 
nie martwcie ~ tym: ja też nie wie­
dziakm. Pytam cioci Celiny - wznc. 
Bzyla ramionami, pytalem cioci Haftki 
,-. zaczęla ~ zasta11a1wiać: 

._Najlepiej - rzekla - ~bacs na 
tnapie/, · · · ~~'t" 

Ba, latwo powiedzieć --- ',,zobaoz M 
mapie"', ale tak jal~ - przepraszam za 
toyrażenie - nie jednemu psu Łysek, 
tak też nie jednej wsi polskiej - W o­
la Btrozkowska. Więc niby skąd~ mo­
glem domyśleć, o któr'! z tych Wól cho­
dzi. Do wróżki się udać czy .fak 1 

Obeszlo się bez wróżki, gdyż w po­
łzukiwaniach dop<Yrnogly mi 3ams dzie­
ci. Dzieci - trzeba to z góry petcie­
dzieć ..• z Woli Buczkowskiej. 

,,Kochany „Promyku" - Mpi3aly -
przestań się klopotać: to o naszą cho­
dzi, Wolę Buczkowsl-cq,, gmina Buczek. 
żeby§ wiedział raz na zawsze i jadąc 
nie zabłądził, poda.femy Ci nailepszq 
do nas drogę: najpierw z Łodzi szosą 
do Pabianic, potem z z Pabianic drogą 
do Łasku, a wreszcie z Łasl~u prosto 
gościńcem tUJ ZeU5w. Na 7 kilometrze 
znajdziesz naszą wjeś, a 5'00 metrów na 
prawo od szosy naszą szkolę. Zapamię­
ta.? sobie dobrze to wszystko i przyjeż­
dżaj z obiecaną biblioteczką. Czeka­
my''. 

Nie pozostawalo więc nia innego do 
roboty, niż faktyczrcie-,,zapamiętać" 
„przyjechać'', ale, niestety, to drogę 
(do Woli Buczkows7d~ej) weszfo nam 
znane przyslowie o zmianie zamiar6i11: 
„c'!Uop strzela, a kto inny lcule nosi". 
Bo oo ,się ,,Promyk" przyszykow<ił, do 
podrózy, to zawsze ,,coś" stawalo na 
pneszkodzie: a to koty cioci H anlci 
miały młode, a to ciocię Celint; „pola­
malalY grypa, a to zepsulo się auto re­
dakcyjne, a to wypadło jakieś waż­
ne zajęcie w redalccji... Dzieci z Woli 
Buczkowskiej zostaly wystawion6 na 
ciężką próbę cierpliwo,~ci, czemu daly 
WJJ~az «? swoim drugim kolejnym liś­
cie: ,,Kochany „Promyku", co się stalo, 
ie nie przyjeżdżasz1 już zacz11namv 
myśleć ze smutkiem,· ze Ci się efo nas 
\ocale nie spieszy. :A może§ tylko zgubił 
adres?(< ~!•'· !<.._ ....... 

1·,. ·. . ~ „. • „ .. „., 
.,.. Nie 'jest zbyt przy,f€mnie -siedzie~ na 
'8zkolnej lawce w dzień dżdżysty i po­
chmurny. Smutno jakoś i sennie. 
De~~ stuka jednostafnie o rynnę, 
przez zamazane szyby świata bożego 
_nie widać. Dzieci zfr ioa_ią dyskretnie 
(tak aby pan nauczycfol nie zauważyl) 
ł marzą, aby lekcje jak najszybciej do­
biegly końca. ·. 1..j;....· . 

: . Nagle glow'!f uazniów ,,'1Jodnos1!ą -si(' 
'Ciekawi.e. Dzieci n~luch?lją. Warkot 
samochodu' Tak. Oo 'vięoej - samo­
chód zatrzymuje się przed bud'lfnkiem 
szkolnym. Za chwilę w drzwiach szko­
ly ukazuje się kilka osób, na które 
wszystkie dzieci spogląda.fą z wielkim 
~ainteresowaniem. Do gości podchodzi 
~ pewnym zdziwieniem mily mężczyz­
na, stojący na środku klasy. 

...... By}och jestem - przedstawilJ 8ię 
kierownik szkoly z Woli Buczkowskiej. 
~ ~ństwo1.., · 

... 

WlmUnon'!J kł~ By~ - ale _. 
-~ ._. !ł prawdę wa.rto im bylo of~ad ta"11 

U 
~ ... : ~„; ·. , piękny prezent: dzieci 8fł dobre g~ 

· \.N~ " ł"" ''l .- fL ~ ne i pilnie się uczą. 

;. w W@ti ~tmUh~,~~j if:;y~1.:::~En1.i~~!Z aJ:f~~ .. „ _, __.,.. . .., #lllO H9l'-;· ....,. , • ......i -:~ : . - ł r- r b 
...._ Z ,,Promyka" Jesteśmy - odpo- sowanie budzi, oceywiście, stos ksią- niów: ich zeszyty, rysunki ł ro oty 

wiadają wes.olo goście. - Ciocia Celi- żek, przywiezionych przez redakcję ręcZ1!-e. ka l cz1ca ~~"6 ' fdo.. 
na, ciocia Janina, ciocia Hanka ora.z ,,Promyka". . · . by!~u:ię ,;:":a,1M.g~ ł „M o::::nl1.k(f-
sam najjdśniejszy ob. Promyk czyli - „:pwa koguty kala - kuty" - ~- recytuje wierszyk 0 1 maju.- Zara• po 
redaktor. · ta. glosno mala Janeczka Wawr.zynia- niej popi:mją si~ inne dziewozynkl _.. 

_.... :Aha, ! ,,Promyka", - uśmiecha kowna. M :-J • .1:.-- T b-~.1: ł r<l.•A"'•-
,J b d . A ...,, T A ~--"- •n.- ·,„,„# ate1"4.Fw1MA, rę U<;ioWWM . Vf~r 
in~ o . Byjoch. - Dopraw y tiie ttpo- - ~~ „ ano~ ntir;.u ~- ~~ - ak.a. f * ~ 
dziewaliśmy się ... Na taką pogodęf tcola .ucie~~ K_rysui_ ?h~C:nska. Występy dzłe-wczyne'fe razq. troc~ 

- Wlaśnie na taką-powiada~ prze- Dwie blizniaczki, łUlJpilnteJSZe w k1a- mnbicję męską# chlopców. Cóz to, om 
konaniem ciocia Hanka. - Dzień po- 3ie 11 uczennice~ Trę~ac~~M :A~ia ł mają byl gorsi od „bab"t 1 oto do g6-
chmurny, słońca ani na lekarstwo, więc Tereska, ogląda.Ją z ozywwniem. piękne ,.,, strzelają d'l.O() palce" Marka Byfo­
pomyśleliśmy, że ukazanie si~ ,,Promy- ilustracje do powiastki Brzechwy ,,Pali cha Henia D~bkows7"iego i Sta.sia No-­
ka" zrobi dziś na was większe wraże- się'. Henio Dębkowski ·rzuca o7dem na toaka. •'"'"'1 „~cjit"~llWiii•"' 
nie niż przy pięknej pogodzie. „Ostatnie90 Mohikanina", a St~ No- ....._ Czego c~<M, t7ilopcy, - 1"!/ttl 

Rzeczywiście - wrażenie to Jest w 1 ~a~ spozie~a na oklad!'ę (zbyt „pt?- mciekawiOM ciocUI Hanka. 
klasie wystarczająco tcielkie. Pierzchla waznych" • 3eszcze dla mego), j{ędzni- ...__ My też , umiemy różne lMM Jio-
bezpowrotnie nuda i senność wśród ków''. · ~alki - odpowiada rezolutnie w łmC. 
dzieci. Oczy ich błyszczą wesolo, buzie - Wielką przy]emM§6 '1"0biliścłe niu „mężczyzn" Marek Byjoch. 1 

są uśmiechnięte. Największe zaintere- państwo mojej dziatwie - dziękuje Oczywiście, redakcja ,,Promyka""!" 
~1111-1111-1111-u-.~1-uu-uu-1111~11 w-111-1w-.. :rłuchuje 1 przyjem~wścią recytac!ł 

HIPOLIT ROSIBCKI „męskich", -stwierdzająo uczcitcie, ie 

SWJ[IĘT({)) · HATK. nie stoją one M niższym: poziom~ od 
. )[ występów dziewczyńskich. Wobec tego 

. , • zadowoleni chlopcy inf onują, najtcyrał-
niej na cześć koleżanek, milą bardzo 
piosenkę p. t.: „Szla dzieweczka do la­
seczka".„. ' '-«il~- t ' 

.„ ·-r·:; 

Jest kto«, wobeo Jd6rero zostaniemy włmd 
I n.łgd.y nie 1placlmy długu do ostatka, 
Naweł l'dybyśmy cudem zd,_ołall 11plymd6 
Wssystko złoto teJ demi. A tym klm4 Jest Matka. 

Czyt złotem mołna płaof6 za .Jej słodycz sa.1q, 

Za łzy wYIAne.w clszy nad naSZI\ kołys~ 
Za uśmiech, l'dyśmy rzek.li po raz pierwny ,.Mame". 
Za JeJ bezsenne noce. za JeJ trud, sa WllZYltkoT 

. Ma.tka iycłe nam 4ała I Jeszcze eoł ~ęcejt 
Swoje serce, ao amie kocha6 ponad słb'. 
Spójrzmy na naszej Matki 1pracowa~e ręce, 
Wiemy, łe one dla nu tak lię tnulzib'. 

Gdyby od na.s się wny107 odwr6elll ldedył, 
Gdyby tylko ktoś czasem obejrzał dę zrzadka, 
Przeszedłszy obojętnie kolo naszej biedy, 
Ona Jedna zo1tanle zawsze Pl'Z7 naa - Małka. . 
Wlęe w ezęśol i!lug nan 1Płaclmy mflołciłlt ilzteclę~ 
Choclai JeJ zostaniemy winni 4o 01tatka.. 
A dzlsłaJ wszystkie dzieci Jej święto dwt~r . 

W. dniu Swl14ta dmlech~~~ p,l~baJ. )~ł ?41łU. 

- Szkoda, le nłe ~ ata.rszyti1i, ~ 
niÓfA1 - wzd11cha kierownik Błlioc~ 
ale ja ich. tu ·zaraz ściągnę, gdyż by1o­
by im przy kro, że państwa nie widzielł: 
to oni są przecież korespondentmm 
,,Prorn.yka", a nie - ci malcy.„ 

W oczekiwaniu na dzieci starn• -
ob. Byjoch zarządza pauą i t01J'korq­
stuje ją dla oprowadzenia „Promyk46' 
po budynku szkolnym ł ogródku, pro­
wadzonym pr.zez uczni6w. Opowiada 
też o warunkach pracy w szkole. Są one 
dość cieżkie. W jednej izbie ezkolnej 
ksztalci się sześćdziesięcioro dziecł ~ 
wieku od lat 6 do ..• 16. 

- Jestem - m6wi i dmłec7tno 
ob. Byjoch - to ·;edntj osobie i kłerot0v 
nikiem szkoly i jedynym nauczycłelem 
te; dzieciarni. Roboty mam dużo, tł~ 
daję sobie jakoś r~. W gorszej 8Vłua­
cji jest koleżanka z pobliskiego. Bu.c.­
ka, która na swoim ,,koncie" nkolm.tm 
ma aż 200 . dzieci.„ ·. ~ 
Pogawędka się prierytM, 'gify~ M(f. 

chodzą dzi_eci starsze: Staś Krzemiń8'kł, 
który w liście obieoywal ,,Szan. Redak­
tora uścisnąć mocno, ale nie tak, ieby 
udusić", Kusiak Janek, wielk<J miłoś­
niczka książek Czesia Dębkow:Jka ł wre 
Ze, wiele innych. 

Dzieci starsze .,q m.ae ł ..,,~ 
(znać pracę wychowawczą na~e­
Za), ale bardziej nieśmiałe od 11Dcńch 
mlodszych kolegów, 1--ct ..... v„ , 
, ._ I cóż, drodzy kore!ponifencU -
hnieje się reda1dor „Promyka" • ._,. Nłc 
mi n,ie macie do powiedzenia 1 

Janek Kusiak ~odnosi azybko 4toa 
palce. 1 " ~"'"' ,,. "' • • • ... ~ • • 

._ '.A bo myśmy my'Alelł ..... "owUufa e 
łl7yrzutern - ie już »Promyk" do t1as 
nie przyjedzie .. „ 

._ No, al6 przecid Jednti1' flt'Z'Y]I· 
chal. Więo1 · 1 1 • ,.-„ ,,...~„ . .i;;o • .6...-

Poweselfily o~ starszyo'fi ucznfów, 
chlopcóW l dziewcząt. Obstąpi'li mraz 
redal~tora i biblioteczkę, rozma­
wiając między s.obą z wielkim ożywie· 
niem. o czym, - nie chcieli powie• 
dzieć. ·- ·ł- " "" """- I ... 

..... My, tcie pan ....... "Osunaaczyla po 
chwili Czesia Dębkowska - wolimy na­
pisać do .,Prr.mi.yka''.,. luźeśmy ai~ do 
tego przyzwyczaili.„ 

:.A.no, skoro tak, -- lo płę7Cnł8 „Pro­
myk" szanuje wolę Woli B~kowskiej 
i czeka na trzeci kolejny list,.. 

Beda'ktot ' 

• I 
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Zleniie Zachodnie H' niajoH1qD1 rozkwicie 

Nowi ludzie i nowe warunki na Dolnym Sląskli 
(Od specjalnego łłlqslannif(a uGlosu") 

~uto szybko mknie, lśniącą, szeroką as!al siadają takie same gosPQdarstwa, jak moje. tu z rodzinami. Są dwie świetlice. Jest bi-
tiowan!l !!ZOS!l. Domy są murowane. A ziemia - · dobra!" blioteka, licząca 180 tomów, czytelnia i radio. 

Z morza zieleni wyłaniają się schludne, we Ale nie ma światła bez cieni. w Rad- W pracy przodują szlifierze: tow. z PPR i PPS 
lołe domki. Prawie każdy z nich posiada kawie dotychczas nie ma szkoły, bo nauczy- Orzechowski, Ojczyk I M:tiia, odznaczeni 
elektrycżność, gaz, kanalizację, wszelkie urzą~ ciele ciągle się zmieniają, gdyż nie chcą mie- w dniu 1-go Maja dyplomami 1 premiami. 
dzenla gospodarcze. A na polach wre praca. szkać w tej zarzuconej wśród gór wiosce. Pa- Huta posiada majątek rolny (20 ha), który 
Rzuca się w oczy wi~ka liczba bydła i koni. dają tet narzekania na niezbyt sprawnie pra- jest podstawą wyżywienia robotników. Jest 
Dużo jest młodego przychówku. cujący wydział przesiedleńczy, który przyjął., również zamknięta Spółdzielnia i Kasa Ko-

Zniknęły ugory i odłogi. Nie widać ich sprawy osadnictwa od PUR-u i załatwia je leżeńska. 

Pracownica Wimy - Widzew. 
Sprawę wścieklizny psów i 11.U!bezpl&o 

czeństw ,jakimi ona grozi, omawialiśmy jut 
niejednokrotnie ?ta łamach naszego pisma. 
Władze sanitarne walczą z tą plagą 6-zczegól. 
nie teraz - latem. O wszystkich wypadkach 
wścieklizny należy meldować w dozorach aa.. 
nitarnych lub w Tow. Opiek! nad Zwie­
rzętami. Ukąszenie przez wściekłego pa 
nie jest groźr.e, jeżeli chory w porę :z.o.stan!• 
szczepiony specjalną surowicą. 

~w~~~ajp~ili~~~Wro&~~ d~~~~ roR~~~~~Mw~~ --------------------------------------
Międzylesia_ na terenie trzech powiatów: kszą opieką' 1 pomagał im więcej i wydatniej Wspo'łpraca polsko-czechosłow::acka wrocławskiego, kłodzkiego i bystrzyckiego. Je w. rozpoczęciu życia na nowym miejscu. ~ 
den z pracujących na roli wieśniaków, repa- • * • d • k I 
triant z pod Lwowa, wskazuje na zielone, za- Auto mknie szosą pograniczną. Od Czech ~a O CID li przemy& U skórzanego 
ceynające już kłosić pola i powiada: „Ziemia dzieli nas mały strumy-czek górski. Dookoła Polski przem~ł skórzany, który jeden z I bllższym planie produkcyjnym czechosłowa.c:-
tu dobra. Ma dziwny, czerwony połysk, ale góry, lasy 1 malownicze wioski, skąpane w pierwsqch rozpoczął realizować umowę p-01- kiego przemysłu. Poza tym Czechosłow~ja 
jest urodzajną 1 żyzna Przyzwyczailiśmy się morzu zieleniejących uprawnych pól. ska-czeską, w dalszym ciągu zacieśnia wsipól- zgodziła się na przyjęcie 40--50 uczniów ipol-
•uż do niej i szkoda teraz każdego kawałka p . d pracę z Czechosłowacją. skich do nauki w różnych działach produk-
' , rzy sameJ granicy, tuż na strumyklem, W tych dniach od.było si• w Warsz"wie II cyjnych fabryk obuwi11J w Zlinie S Batova-nleobsi.anego". Na terenie górskich powia- znaJ"duje si" znana Pan'stwowa H t s-1-' " .., u a L.tUa posiedzenie Komitetu Współpracy Polsko- nach oraz 3 inżynierów-chemików do Wyt-tów •eszcze sad„„ ziemniaki, ale akcja ta jest kryształowego d Keiserwalde w b"a s · s k ł T h 1 · · 1 

J ....., • • yra 1 ne ą Czech06łowacklej Przemv.łu Sk&n:an..,,o. Oma- S1ZeJ z. 0 '! ee n ~zne! w Brnie ce em pn:„ już na ukończeniu. Rolnicy Dolńego Sląska tu artystyczne kryształy. Pracuje się ręcznie, . 1 - • -„ . . szkolema ich w dziedzinie garbarstwa. 
lpodziewają się dobrego urodzaju. Praca ta wymaga wysokich kwalifikacji zawo wiane był! sprawy pomocy techniczn:~ i ln- Poruszono .również sprawy wspólnego zah• 

• * '* dowych i niepośledniego artyzmu. Ogląda- stf_!lktorsk.iej ze stro~y Czecho~ło~aCJl PI'eY pu surowców w krajach zamorskich oru 
' Wieś Wilczkowice w pob!Hu malowniczej my misternie 1 gustownie wyrzeźbione kry- budowie. w Polsce Wlelkie~o kombmatu skó- zwiększenia hodowli bydła w Polsce. 

16ry Sobótki. w czasie wojny stał tu przez ształy, pokryte pięknymi rysunkami. Wzory rum.ego o zdolności produkcyjnej ca Na zakończenie omówiono sprawę aa~ 
trzy miesiące front. Pola były zaminowane, są tworzon& przez samych robotników Huta 12.000 .. 000 par ~bś1;1wia rOC"Lnie. Strona czeska zania także ~spółpr~cy kulturalnej pr:iec 

..,{ ' t l · ki b ó ·1 t w! k zat d i . . · . wyrazlła gotowa c umieszczenia potrzebnych urządzania wycieczek 1 sprowadzenie do Pol-06,en ar Y eryJS 0 r Cl W gruzy ę os ę; ru n a 70 robotników, którzy nueszkaJą maszyn 1 urzą~eń dla tego kombinatu w na; ski Teatru dla Pracuj,ących ze Zlina. 
Gdzie niegdzie zachowały się wśród chaosu u-1111-1111-1111-1111-1111- 1 ruin i zgliszcz nieliczne, względnie ocalaie 111-un-111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-nu-1111-1111-1111-1w-11u-1111 " 

~·:-7.:~~:d::.::d::::: Komitety współpracy ~- drogą do jedności organicznej 
~~ń~~~~ d~~~~ ~~~~c~~1~r~':~n:ia~ Doświadczenia lomitelu Współpracy PPR i PPS w PZPW tir 6 
br 1 ma być zakończona całkowicie w poło- c b1ł d a. o zro otychczas k:om.ir.et wspólpra- ....._ Kiedy tylko rozpoczęła się akcja zbiór-wie czerwca. Domy są obszerne, murowane, cy PPR i PPS t•i-.• ł wi '·wi , pows ~1 w po o e .L etnla kowa ~ wyjaśnia tow. Laskowski, sekretarz 
posiadają wszelkie urządzenia gospodarcze, o- w PZPW Nr. 61 Odpowiedź na to pytanie Komitetu Fabrycznego PPR - r:adeklarowaliś­
toczone będą ogródkami. , Na terenie mlsz.- o~rzymujemy w rozmowie z jego członkami, :r my razem kwotę 70 tys, d. Obecnie jednak, 
czonych Wilczkowic ma niebawem powstać kierownictwem organizacji partyjnej PPR t po przeprowadzeniu akcji Indywidualnych de­
vporowa wieś. Bujne młode życie wygląda PPS. Odpowiedzi są zgodne i żadne z r:adanyc:h klaracji suma t& urosła prawie do 330 tys. d. 
cora:r: odważniej z ruin i zgliszcz. p)'(.ań nie wprowadza towarzyszy w zakło- z czego na PPR przypada 208 tys„ a na PPS 

A na przeciwległym końcu \fl1czkowic potanie. Jest czym się wykazać. powyżej 120 tys. zł. 
jut się przystępuje do budowy nowej let'll - Kom~~et przeprowackał -m~tkie urzy- Akcja nie objęła jes?lCEe -zystkich ezłon-
domków tzw. wolnostojących. Tak się od.bu- gotowan'la do akcJi pierwszomajowej, zorganl- k6w obu partii, gdyż wielu towarzyszy jest te 
dowuje wieś dolnośląska. zawał dwa wspólne zebrania, na któ?"ch wy- raz na urlopie, poza tym akcja nie doh.rla • * • głoszone były zasadnicze referaty o nowym jeszcze do szerokich rzesz bezpartyjnych t~wa 

etapie w polSlkim ruchu robotniczym. Komitet myszy, k!~órzy chętnie daj!\ składki na budowę 
Auto z trudem wspina się w górę. Jak wąż ustalił kalendarzyk W$J>ólnych zebrań człon- Wspólnego Domu. Nie wy'kluczamy więc moż­

wije •lę serpentyną doskonałej nosy wśród ~~w kół zmianowych I odchlałówych obu par... llwości, że w ostatecznym re'Zultacie suma, 
Cór, malowniczych wąwozów! lasów. Na do- tu. Dotychczas takich zebrań odbyło się trzy. wpłacona przez naszą 2000-nll załogę wyniesie 
le leżą DusznikL Droga ta prawie nie jest Przerwaliśmy je chwilowo z powodu akcji wy- około pół miliona zł. 
znana 1 niełatwo znaleźć ją nawet na mapach. borczej do rady zakładowej i wyborów do - A jaka była dzialalność Komltet'\l w lfrle 
Jesteśmy w małym .górskim miasteczku Kar- wła~ par:yjnych PPR. W tych dniach jednak . . . łowie. zebrania te zostaną wznowione _ wyjaśnia 1 drlnle zbl~zen1a ideołogicznego, w dz1ed~inie 

sekretarz koła PPS tow. Barańskl j wychowania mas członokwsklch obu P.arth? 
Są tu przesiedleńcy I repatrlancł, osiedle- Dotychczas pod tym względem zrobiono bar 

n.I przez PUR. Zakopia1\sk1 góral ob. Folwar- - A kto na tych zebraniach wygłanał re- dzo mało - odpowiada tow. Barański. Wspól 
@ki chwali swoją obecaą gospodarkę: „Cha- feraty? · ne szkolenie jeszcze nie rozpoczęło się. Wsrr.y­
łupę mam wielką, jak nigdy i nie marzyłem . - Komitet 1t.worryt koło prelegentów nłe.- 6tko jest już jednak przygotowane do uruchri-

ó dają.ce się z ośmiu towarzyszy li obu pa_rtii. mienia kursu. Wyznaczyliśmy ludzi, po 25 osób 0 takiej - m wi z ożywieniem - elektrycz- Rrelegencl c~ o~słutyJ.1 o~by1e ~ ~ebran1a i z kadej partii. Wierzymy niezłomnie, że na 
ność jest l woda bieżąca również. Mam też b~dą obiługiwac wszyst'k.le przyułe zebrania . wspólnym kws1e . towar.z;ysze, którzy mieli 
wszelkie gospodarcze urządzenia. Posiadam kół. pewne wątpliwości poznają prawdę, przeko­
konie, krowę i owieczki. Mieszka tu 45 go- - Jak przedstawia się 1.prawa zblórld na nają się cal'.k.owicie o słuszności linii partii, 
apodarzy z różnych stron Polski i wszyscy Po Wspólny Domł staną się orędownikami jedności robotniczej 1 w 

Rozwój ru'chu wydawniczego w ZSRR 
Potęlny wzrost czytelnictwa 

W tych dniach obchodzono w Rosji Radzie.o:-\ dość pow1.edirleć, !e przed drugą wojną świa- f gazeta lokalna w języku kirgisldm. C:r.asopł­
kiej "Swięto Prasy'', połączone z 36 roanką to wą wychodziło w ZSRR 10 razy więcej cza- sma wydawane są w ZSRR w 80 językach, tak 
założenia czas~isma ,.Pra~da:•, jako org'.'-nu 11 &opism, niż w r. 19131 nakład zaś kh był 14 że nawet najmni>ejsze 11arody związko.we mają 
partii bolszewików. Z okazil teg·o Sw1ęta. .razy większy. Nie ma dziś w ZSRR tak odle- właSllle wydawnictwa informacyjne. Rozwój 
prasa radińecka podała szereg danych cyfro- 1 głego • rejonu, w którymby nie wychodziły pi- ruchu wydawnicr:ego w ZSRR - :zarówno w 
wych. ilustrujący,::.h wspanj,ały rozwój mchu 

1

. sma periodyczne w jęqku ludnośei miejs-::o- d-ziale k&ą1żkowym, jak czasopiśmienniczym. 
wydawniczego w ZSRR, w okresie porewolu- wej. Np. w osiedlu MUJrgab (Ki.rgizja), odda- podąża napzr6d. kJ-okami olbrzyma. 
cyj.nym. lanym o 30 km od linii kolejowej, wychodzi B. D. 

pełni zasłużą na 1o, by być cztonkam1 Zje~ 
czonej Partii. 

Przechodzimy do omówienła ad.ail Kodtm 
na najbliższą przyszłość. 

- Pod względem produkcyjnym IPfa'WT w 
na&zych i:akladach stoją nieźle. Dzięki ruchowi 
wielowars11:atowemu 1 dzięki indywidualnemu 
i zespołowemu współzawodnictwu pracy .fabry­
ka stale wykonywa plan w 110 - 111 procen­
tach. Na wnfosek Komitetu Współpracy zało­
ga na ogólnym zebraniu zobowiązała się wy­
konać plan roczny do 30 Listopada br. Zobo­
wiązanie to wykonllllly. 

Natom!est 1Ppra~ która 11.abłera '1 nas llJ" 
cjalneJ wagl Jest jakość nase:ej produltcjł. I tu 
Komitet czeka poważna praca. Poruszymy . IJ>ła 
wę jakości produkcji na wszystkich zebramaeh 
kół, przygotowujemy odpowiedniej treści p'la-. 
katy, a na najbliższym zebraniu produltcyJ­
nym przedsti!Widele Komitetu naświetlą spra­
wę dobrej, ja.kości produkcji z punktu widze­
nia całokształtu gospodarki Polski Ludowej ! 
podkreślą rmaczenie polil:yane walki 0 honor 
markl fabrycznej. 

- DalszYm naszym zadaniem jMt rozill.!­
rzen!e zasięgu oddziaływania naszych kół na 
bezpartyjnych. Mu.simy i:nacznle ożywić dzia­
łalność Ligi Kob1et, która ostatnio osłabiła iwo 
ją pracę. Musimy również zreorganizowa~ kol 
portaż prasy partyjnej i rozse:erzyć c::zytelnictwo 
gazet 1 tygodnikQw obu partii wśród szerokich 
r~MJ bez.partyjnych robotników. 

- Jednym słowem .._ koń~ łowanyse 
_. mamy jeszcze dużo roboty. Doświe.dczenie 
Jednego mlesiąca pokazało nam, że gdy 1!ę 
pracuje WS!pÓlnle, .wyniki są lepsze. Wa!ne 
je6t również to, że "Pod wpływem naszej ~pół 
pracy ~mocndły się obydwie nil.1lZe organiza­
cje partyjne, czego naj~epszym dowodem Jest 
fakt, że w clRgu ubie„łego miesią-ia do szere­
gów obu partit wstą.pill nowi, dotyr.hcza.s bez­
partyjni, towarzysze. 

··~-~ ··- :4.P. 

• W ciągu 30 lat (1918-1948) w-y6zło w ZSRR 
889.000 książek, o· nakładzie ogólnym 11.257 
milionów egzemplarzy( t. j. 5,6 raq;y więcej niż 
w okresie 30 lat przedirewolucyjnych w Rosji 
carskiej. Oczywiście. ważna jest nie tylko cy­
fra na.kładów, ale również tematyka, -;harakter 

Na_ nowym ·etapie realizacji jedności organicznel 
l kierunek dziel publikowanych. 

Na.kłady klasyków marksizmu przekroczyły 
„Lewy Tor'' miesięcznik społ.-pohtyczny Hr 4-5 - kwiecień-maj 1948 

w ctągu pO!l'ewolucyj,nego 30-lecia 736 milio- Nowy, podwójny numer „Lewego Toru" po­
nów. Dzieła MarkSat Engelsa, Lenina i Stalina święcony jelit przeważnie omówieniu przem'.an, 
ftały się dostępne najszerszym masom robotni- Jakie easzły w polskim ruchu robotniczym, w 
iów, chłopów 1 inteligencji pracującej. Bo'.- szaególności w Polskiej Partii Sacjalistycznej 
gattwa książkowe w ZSRR uzupełniane są z od chwili w)uoczenla w okres przygotowywd­
roku na rok tysiącami nowych wydawni..,tw. nia jedności organicrnej. Numer otwiera arty­
K~iążki drukuje się dziś w ZSRR w 119 ję-zy- kuł pt. „Po 1 Maja", w którym autor ir.wierdza, 
kach, dziękt czemu stają się one rozsadnikiem że ,najpopularniejszym hasłem milionów man!­
oświaty 1 kultury wśród wszystkich zamiesrtku festu'jącycłi było nie.:vątpliwia has~? jednoś~i 
jących Związek Radziecki narodów. Najlepsze organ.1cznej _obu part11 rc;>bo-tniczych : „1,. MdJa 
utwory pisarzy radzieckich tłumaczone są na 1948 był milowym krokiem w real.~zacJI Jed­
wiele języków pos11:czególnych narodowości 1' naści ruchu robotnlc:11:ego w Polsce • 
rozpow~ze<:hniana we wszyslikich republikach W artykule p.t. „Na nowym etapie" rzło-
związkowych. nek C.K.W. PPS -tow. Stefan Maltuszewsk! oma 

W żadnym kraju św1.ata produkcja wydaw- wia niedawne odstępstwa od marik-simm, jakie 
:n!cza nie · w21rastala tak szybk<;>, jak w ZSRR. miały miejsce w PPS, odstępstwa, .którl'.ch 
Jeslt to prCM;te następstwo ogromnego w:zirostu przejawami były 1) ustosunkowanie się dz1a­
oświaty, !kultury i Q1:ytelni-:twa na całym tery- łaczy pepesowskich do PSL jako do „prawego 
torium Związku, co we wszystkich dziedzinach skrzydła demokracji ludowej", 2) niewłaściwa 
pracy społecznej wywołuje ogromne zwiększe- ocena spółdzielczości I 3) „n1eshl5zna ustosun­
nie się zapotrzebowania na słowo drukowane. kowanie 11ię do p.rocesów, jakim podlegał de-

Wznowienia klasyków literatury rosyjskiej, generujący się prawicowy socjalizm zachod­
w1elka ilość tłumaczeń arcydrieł piśmiennictwa nio - europejski". Obe;:nie, gdy odstępstwa te 
światowego, bardzo obfita literatura dziecięcl\ „oficjalnie został)' przez kierownictwo PPS od­
- te działy .radzieckiej produk-::j! wydawniczej rzucone" tow. Matuszewski wskazuje na ko­
wymaga!yby specjalnego i obszernego omó- nieczność „przeorania" mas, „żeby nie zostało 
wienia. nic z fals~ywych teolii, które były w swoim 

Co sie tyczy rozwoju prasy perloclycznej, czasie popuiaryzowane" I. stwierdza ,,że ł4!iJO 

pirze&ranla w Partit jeszcze nie ma". W dal­
szym ciągu artykułu tow. Ma.tus:zewsk1 wzywa 
do „głębokiej, przemyślanej samokirytyki" w 
stosunku do dawnych i <>bee.nie twononych 
tradycji PPS. 

W artykule „Etapy marszu ku jednokl" tow. 
Stefan Arsk.i dokonuje przeglądu walk! lewi­
cy pepesowskiej o wpływy w partii w o'kresie 
p.rzedwrześnioW)'Ill. 

Interesujące są uwagi zawarte w artykule 
członka. CKW ·pps tow Feliksa Baranowskie­
go pt. „Aktyw o zwrocie w· Partii". „Ci towarzy 
s.ze, którzy socjalizmu uc11:yli się w bezpośretl­
niej walce klasowej ... przyj~ hasło Jed!llości 
z wielkim zadowoleniem 1 entuzjazmem". „W 
dysdmsji nad zagadnieniem jedności wysunął 
się caly szereg nowych i zdolnych ~dluczy 
robotniczych, którzy dotychczas byli przez pra 
wicę odsuwani od pracy partyjnej"'. Obecnie 
stworllona została sytuacja, "w której mogła 
przejawić się pełna akltywność tych działa:11:y" 
Zwracając uwagę na fakt, że wielu pepesow­
ców, którzy poprzednio przeciwstawiali się 
jedno§ci, na ostatnich konferencjach wypowia­
dało się za zjednoczeniem, Tow. Barano~ki 
stwierdza: „Ta zmiana poglądów, chociaż dość 
gwdtowna, jest faktem pozytywnym, o ile jest 
uczera". „Szczerość tych zmian w poglądach 

na jedność będzie niewątpliwie sprawdzana w 
prak·tyce". · 

Tow. Witold Wudel w artykule „Likwidacja 
szkodliwego posterunku" napisanym na mar­
ginesie wydanej niedawno w Krakowie kiiąż 
kl Bolesława Drobnera „Na posterunku'' oma­
wia szkodliwą dla ruchu robotniczego dzia­
łalność Drobnera w ostatnich latach i pisze w 
zakończeniu artykułu: „Nie będziemy tu roz­
wodlzić się nad tym, Jakie znaczenie miały 
pr.zemówienia, artykuły i książki tow. Drobne­
ra dla pols'kiej klasy robotniczej. Odpowiedź 
bowiem :mpeln!a niedwułriaczna została już 
udzielona tow. Drobnerowi przez aktyw PPS w 
Krakowie. W marcu 1948 roku tow. Drobner 
przestał był przewodniczącym W. K. PPS w 
Krakowie''. 

W dalszym ciągu numeru tnajdiujemy arty­
kuły poświęcone zagadnieniom gospodarczym, 
interesujący dział „Działacze terenowi matą 
głos" (Kielce, Wrocław, Lul>Jin, Bydgoszc~), 
dział „Ze świa~a", omawiający najakl:ualniej­
sze zagadnienia międzynarodowe i szereg in- · 
nych ciekawych 'lrtykułów. Interesujący ten 
numer „Lewego Toru" winien być ro"llpows:i;f'.Ch 
niany 1 uważnie czytany przez aktyw partyj­
ny obu parli.i robotniczych. 

A..P. 
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~ odpadków powstają nowe warto!lci Łódzkie rze. miosło 
sierotom 

Włókiennicza fa bryka - nie produkująca towarów Gdy przed dworna laty RTPD obejmowało 
zdewastowany dom przy ul. Marysińskiej 100, 
nie bardzo było wiadomo, od czego zacząć. 

Z pojęciem „Zakłady Przemysłu Włókien­
niczego" są , nierozerwalnie związane w wy-· 
obraźni przeciętnego obywatela stosy barw­
nych tkanin, skrzynie róż!)~go rodzaju przę­
dzy, skomplikowane maszyny przędzalnicze, 

pewno zmieniliby swe postępowanie. Te gnl- - jący potrzeby przemysłu. więc jakoś zawsze 
iące po śmietnikach, butwiejące w komórkach 111ozna nawet w ostatniej chwili coś zrobić. 
i jedz.one przez mole w szafach zniszczone Na jednym z oddziałów stos pordzewiałego 
~brama •. skrawk1 mate~ału, to „ciężkie„ do- żelastwa . . Podobno są to zupełnie dobre na­
.ary, .kton~ mog~yby byc .zaosz~zędzone gdy- dające się do użytku maszyny, tylko nie ma 
by me dziwna Jakaś oboJętnośc, w stosunku ,en gdzie postawić. Czy tego przypadkiem 
do tyc~ spraw naszego społeczenstwa. tlle trzeba nazwać, delikatnie mówiąc, marno-

Wnętrze domu wypełniała wpr>1wrlzie 
gromadka 5iero•t wo ien[lych, sprowadwnyah tu 
z różnych stron, kierownictwo jednak nie 
wiedziało, jak stworzyć dla wycbowanków 
odpow;ednie warunki mieszkaniowe, możliwa 
Śc! na·uki i rC'zrywki, jak i e:a co urządz ić ten · 
dom. 

tkackie i temu podobne urządzenia. 
Zasadniczo wyobrażenia te odpowiadają 

rzeczywistości włókienniczej. Istnieje jednak 
na terenie naszego miasta jaskrawy wyjątek 
z tej reguły. Wyjątkiem tym są PZPW Nr 33. 

Nie produkują one tkanin, nie ·przędą przę 
dzy, a mimo to są w łódzkim i nie tylko łódz­
kim przemyśle wełnianym, pozycją bardzo 
wazną. W ramach tych· zakładów skoncen­
trowane są wszystkie szarparnie na te

0

renie 
Łodzi. · Do tych szarparni, a jest ich pięć w 
różnych punktach naszego miasta, wędruje 
ze wszystkich stron kraju i z zagranicy, wszyst 
ko to, oo gdzieś indziej przestało przedstawiać 
jakąkolwiek wartość użytkową. 

Stare swetry, szczątki, które kiedyś były 
garniturem męskim czy eleganckim płasz­

czem, pończochy lub skarpetki, które już nie 
pozwalają się cerować, ścinki krawieckie, po­
targana, nie nadająca się do przeróbki przę­
dza itd. itd. Jednym słowem, wszelkiego ro-

. dzaju odpadki, zawierające jakiekolwiek 
włókno: wełna, bawełna, jedwab, len, włók­
no syntetyczne. 

Pierwsza czynność to sortowanie otrzyma­
nego „surowca". Nie można przecież mieszać 
wełny z bawełną, a lnu z jedwabiem. Nie 
wolno również mieszać kolorów. Jeszcze 
przed rokiem nie sortowano otrzymanych 
szmat wg kolorów i zdarzały się takie wy-

Ze &trony Dy,rekcji We>hlian,ej PZPW nr. 33 ..rawstwem? Praca w PZPW Nr 33 nie nale­
nie cieszą się zbyt troskliwą opieką, pomimo, iy do przyjemnych. Brud, kurz, i „zapaszek'', 
że są jedynym tego typu zakładem. Nie są ictóry trudno nazwać miłym, ale robotnicy 
należycie zaopatrzone w. „obicia'• do szarpa- pracujący tu rozumieją gospodarczą donios­
'-"Y, chociaż są to zwyczajne drewniane de- tość i znaczenie swej fabryki. ,- Bez nas 

6eczlk1, nabite 61ta.Jowymi zębami. Fa•bryka większość przędzalni musiałoby zrobić klapę, 
zapotrzebowała, ale ktoś tam zapomniał umie ale my je nasycimy. Z pe.Wl!lego rodµa ju 
ścić w rozdzielniku i trzeba było w ostatniej słuszną dumą pokazują czekające na odbior­
Lhwili biegać do Dyr. Przem. Tk. i Art. Techn. ców bele z ich „produkcją", która dla przę­
żeby „na poczekaniu" z.robiono coś dla za- dzalni jest znowu cennym wartościowym su­
łatania powstających luk. Dobrze, że w rowcem. 
DPTk. i Art. Techn. siedzą luiizie rozumie- I em--em 

·Roboty inle~wencyjne 
będą rozszerzone 

Jak już donosiliśmy, &ięki uzyskanym I sien'Iiym oraz e:imowyym, preliminując n11 ten 
~edylom w kwocie 20 milionów %łotych, cel około 118 milionów złotych. 

Jedyne, czym RTPD ro'Zporządzalo w tycn 
pierwszych ciężkich chwilach, był ogromny 
eru ~uzjazm zarówno wy.:howanków, jak i wy­
chowawców. Mimo wszystko było m jednak 
zbyt mało Zrozumiało >to w porę łódzkie rze­
miosło, które na apel RTPD po:;tanowilo 
pm:yjść z pomaca Domowi Dziecka, deklaru­
j&<: cztery miliony złotych na jego wewnętrz­
ne urządzenie. 

Ubiegłej niedz1el1 Domowi Dziecka i Ra­
dzie dziecięcej pr7eka.zane zostały nowoczes­
ne estetyczne meble, st.anowiące urządzenie 
sali jadalnej i pokojów do nauki, jako pierw 
szy etap zrealizowania zobowią.zań rzemiosła 
łódzkiego dla wychowanków RTPD. Podczas 
uroczystego aktu przeka:i;ania obecni na .sa:i 
prezydent miasta, wojewoda, przeds·1n\ricil!<le 
Zamąd RTPD. oraz przedstawiciele rzemiosła 
serdecznie życzyli młodocianym rnieszkańcoa 
Domu Dziecka. a5y wśród ~.warzonych im t.u 
dobrych warunków higienicznych i estetycz­
nych wysiłkiem i pracą wyrośl! na dzielnych 
i prawy<'h obywateli Polski Ludowej. 

Lerep. 

WIECZOR AUTORSKI 

miasto prowadziło dotychcza' bez przerwy W ten sposób. w dal!;zym ciągu prowadzo­
roboty interwencyjne, obejmujące szereg po- n• będą prace, maiące kapitalne znaczenie 
ważnych prac, jak odgrwmwanie części tere- dla miasta, a pozwalające jednocześnie na nie 
nów b. ghetta, wytyczanie nowych tras ul1c, przerywanie sezonu budowlanego w ciągu ca 
rozbiórki 1 porządkowanie ulic. lego roku. Zaznaczyć należy, że tegoroczne ro-1 W „Klubie Pickwicka", Traugutta e I J>. 

boty jesienne I zimowe zatrudnią dwukrotnie wejście przez Hotel) W środę, dnia 26 bm. 
Zarząd Miejski zamierza kontynuować ro- włękM:ą IiC'L!bę tobotników, niż podczas ubi.e o godz. 20 Stefan Flukowski =- urządza wle-

boty interwencyjne i w przyszłym sezonie je- głego sezonu. czór au1orsk'i. . • 

padki, że· szmaty koloru dajmy na to czerwo- ,.,,,,r - I a.. • •„ 
nego i granatowego, zielonego i jeszcze sie- „oc•e „q zn•„ną z ulic Lodzi 

~~~;~g:~€;~~§:.~F. · Wiosenne roboty regulacyinew śródiiiieściu i na peryferiach 
w j~~~0t~:a~r;:;~ś~.an~z:i!r~~~~ ~~~~;~ Nowe nawierzchnie Poszerzenie ulic Pogłębien;e koryta l6~ 'd -
iu. c:z;y garść przędzy powędruje do szarpacza. Budowa mosto· w 
Ostre zęby bębnów szarpacza pędzących z sza­
lo1mr Myb&ością po.rwą g<> by znoWl\l z.robić 
z niego włókno. 
Będą się tak dł1Ugo pastwiły nad be1Lwart<>­

ściowym skrawkiem materiału, czy kawał­
kiem przędzy, aż pozbawią go spoistości, któ­
Nl otrzymał kiedyś w czasie przędrze•nia i tlka­
nia ci:y _ dziani,a, i zamienią go w miękką pu­
szystą masę, z której znowu przędzalnik, do­
mieszawszy jakiś tam procent wełny pier­
wotnej, .uprzędzie nić, a tkacz utka piękną 
„setkę" lub również piękną ale bez porówna-
11la tańsźą „sześćdziesiątkę". Włókno otrzy­
mane z szarpania odpadków, nieznacznie tyl­
ko ustęp~je pod. względem wytrzymałości weł 
nie tzw. żywej, zwłaszcza, jeżeli pochodzi z 
tkanin nowych, produkowanych z czystej weł 
ny. Trzeba bowiem pamiętać, Źe w czasie 
szarpania wszystko to co już na skutek ście­
rania przestało być włóknem, musi odpaść. 
żeby otrzymać dobrą, pozbawioną skręconych 
jeszcze nitek „szarpankę", trzeba ją przepusz­
. czać po dwa i trzy razy przez siedmiobębno­
wy szarpacz. 

Warto byłoby, ażeby wszyscy cl, którzy 
atare a czasem nawet i nowe szmaty lub ścin­
ki WYfZucają na śmietnik, albo palą, zoba­
czyli, co można z tych rzeczy otrzymać, ~ na-

W PZPB Nr 2 w prlędzalni (6 stron), 
1>si~ęła Stanisława Swiecińska 137,6 pr., 
a Millria Stelmaszczyk 135,3 proc. Irena 
Kom~ik (4 strony) uzyskała 136,2 proc., 
Brondsława Olejniczak 134,1 proc., Broot­
stawa Woźniak 133,7 proc., a Józefa Bu>rsa 
{3 strony) 158,5 proc. W tkalni na ,;szóst­
kach" pienvsze miejsce zajęła Maria Ja­
worska (165 pro<'.). Bronisław Ciuła i Ma­
ria Tomczyk uzyskali po 164,3 proc., Ire­
na Drzewiecka 162 proc. Na „czwórkach '' 
odznaczyły s i ę Helena Płachta {177,4 pr.), 
Władysław11 Maj (163,3 proc.), Zofia Wie 
lińska (157,2 proc.) 1 Irena Kucharska 
(154,8 proc.) 

w · PZPB Nr 3 w tkalnł wyróżniły się 
Antonina Kępska (6 krosien - 188 proc.) 
i Zofia Konwerska (4 krosna - 175 proc.). 
We wspólzawodni.c'twie zespołowym e:e-. 
;pół maistra To;;ika osiągnął 133,4 proc., 
wyprzedzając zespół Szora (125,1 proc.)'. 
Zespól Buchnera (118 proc.) 'v\'yprzedzil 
iespół Bociana (114,9 proc..). 

W PZPB .Nr 4 w tkalni odznac<i:yła się 
Janina Kuropl\twa (4 krosna - '146 proc.). 

W PZPB Nr. 7 w przędzalni (780 wrzec. 
uzyskała Kornelia Nowa'k 16.~.l proc •. a 
Maria Wit.ula 164 .9 proc. W tkalni na 
,czwórkach'' wyróżnily się Antonina Beź­
lta (183,5 proc.) i Helena Bielska (182,7 pr.) 

W PZPB Nr. 9 w tkalni na „szósł·kach" 
wysunął się na c1oło Stanisław Kubik 
(162,9 proc.) . Feliksa Pakulska uzyskała 
160,5 proc., Maria Tomczyk 159, 1 proc., 
Sab!na Glin.k 158,3 proc ., Regina Gejsrl1. 
!54.5 prnr W przedu1lo1 (730 wrzP.C.} wy-

W tegoroc:znym wiosennym sezonie ro- pocizęte rosl!:afo zabrukowywarue ulicy Bdiwar- giewnickiej i Alei Unii są w trakcie robót 
bót regulacyjnych na pierwszy plan wysu- da, w Rudzie Pabianickiej ul. Mierzejowej, konserwacyjnych. 
wają się puce, mające na celu jaik: najwięk- n& Chojnach ulicy Wesołej. W pełnym toku prac znajdują się tak 
sze zabrukowanie ulic gładką kostką. Jeśli chodzi o bezpośrednie roboty regu- ważne dla miasta roboty ziemne. W związ-

Z robót, prowadzonych te śródmieściu, lacyjne, to w pierwszym rzędzie przypro- ku z ich prowadzeniem, na przebiciu wylo-
1 · t . , wadzono do porządku miejsce zbiegu ulicy fu na Warszawę przy ul. Brzezińskiej, zmie­

na e~y . u. wymi~i~: ;Zabrukowanie . ulicy Wólczańskiej i Legionów, gdzie nie tylko niony zostal bieg koryta rzeczki Łódki, któ­
GdanskieJ przy JeJ zbiegu z Więckowskie-
go, gdzie rozpoczęto układanie k tk. zbudowano naroźnik, poszerzono chodnik i rą poza tym przykryto na długości 100 mtr. 
nitowej oraz te sa osk 1 gra- założono płyty, ale przede wszystkim usu- Z prac wodnych na terenie miasta wy-

' me prace, wy onywane nięto szp<>cącą tę uli ę stację bet ·ą mienić należy pogłębianie koryta rzeczki 
na ul. Więckowskiego, od Gdańskiej do W .kr,-t . c :.. · lzyntaow .: 
żeromPkieuo w na ·br. . 

1 

na.i o szym czasie posze,zona zos me Lódki na ulicy Spornej. oraz czyszczenie 
nuJ·e d'aW:o ·oczekiwaJn izszym .dczkasie zaałpa: ulica Kili11skiego przy Narutowicza, na od- rowów odpływowych na ul. Zagłoby. 

y porza e na c eJ . k d k . p t l" 1rili·. zi.-yt ał ·1 " tk' dl .„ . 
dłuuości ulicy RZ""O"'sk· . -. d . . . ·. cm u prze cer wią. oza em u ICa " n- u m a I osc mos ow a przeJSC pie-

"' "' „ IeJ, posia aJąCeJ JUZ ki , . " t . od s h dłu d k , ł . zk , 
od placu Niepodległości do ·placu Reymon- s. ego poszerzona. rowi~e"' zos am~ na . - zyc go · o ucza. a mies ancom szere-
ta ułożone podłoz·e z ka · · 1 k ·t' cmku od ul. KamienneJ do PołudmoweJ. gu ulic. Obecnie przystąpiono do naprawy 

m1ema po,..nego, o- p t ł · h , li kł dk. · · p k L d 
re przykryte zostanie kostką granitową. . o.z~ ~ ca e nawierz~ me ;zer~gu u c w a i w reJome ar u u owego oraz 
Nieznośne kocie łby na ul. Stalina, tak miesc~e, J'.1k ul. Narutowicza, .._,terlil'!ga, Tar- przebudowano całkowicie przepust i śluzę 
ważnej arterii naszego miMta., wkrótce b _ go'!eJ, ~igury, Skrz~v:ana, l(ątne_J,. Tram- na ulicy 2abieniec przy stawie, który tam 
dą zlikwidowane i zastąpione gładką n!- w_a_J_o_w_e_J_. _n_re_wn_o_w_sk_i_e_J_, _M_u_r_a._rs_k_i_eJ_, __ L_a_-_s_ię_zn_a_j_du_j_e_: ___________ _ 

wierzchnią na odcinku tej ulicy od Targo­
wej do Wodnej . 

Na peryferiach z walniejszych przed­
sięwzięć na uwagę zasługują roboty na uli­
cy Malopo~slkiej~ dzięki którym ta dotych­
czas wyb01sta I trudna do przebycia ulica 
otrzymaja grubą kostkę. Na Widzewie roz-

różniły się Julia Kubiak (145,7 proc.) i We 
ronika Kacprzak (143,9 proc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalni (6 · krosien) 
1siągnęła Feliksa Dębowska 151,2 proc. W 
przędzalni wyróżniła się Krystyna Olej­
nik (822 wrzec. - 165 pro::.), Bronisława 
Chndecka uzyskała 162 proc. 
~ PZPB Nr 16 w przędzalni (800 w"i-e:ec) 

odznaczyły się Maria Krzesińska (143, 1 
oroc.), Bronisława Kijewska (142,2 proc.) 
t Kazimiera Kargier (136,1 proc.). 

W PZPB Nr. 22 w przędzalni (4 stro­
ny) Feliksa Sobciak i ·Karo1ina Gogolew­
ska uzyskały po · 162,7 proc.,_ a Anna Py­
cio i Genowefa Kasander (3 strony) po 
170,2 proc. ' 

W PZPB w Pabianicach w tkabU na a 
krosnach osiągnęła Alfreda Latm1z.kle­
wlcz 148,6 proc, Władysław Batlowskt (6 
··rosien) uzyskał 159,5 proc. Na „czwór­
~ach" odznaczyły ;1ę sr.. anisława Bujno: 
wkz (167,2 proc.), Józefa Barańska (163,I 
proc.) t Anna Parus<z"ewska (162,5 proc.). 
W przędzalni wyróżniła się Helena Spio­
nek (750 wrz.ec. - 145,1 .prfJC.). 

W PZPB w Rudzie Pabłan.JckleJ w tkał 
'll (lO krosien) uzyskała Marla Majer 174 6 
oroc., a Jandna Stramska 170,2 ptoc. Józef 
Skiba (8 krrosien) osiągnął 167 proc„ Ksa­
wera Szymańska 165,6 proc. ~a .,szóst­
kach" odznaczyły się: Jórlefa B~en!ek 
(J.'1 I 2 proc) I Leokadia Frandszk lws'!.a 
(170 proc.). W przędzalni (3 st•ony) oc­
znaczyły si~ Rozalia Piasna (169 proc.) I 
16?„fa Gradi:ke (168 proc.). 

Od ust do ust 

Niehigieniczna ·forma 
s.przedaiy napoiów 

Wraz z falą depła wzma9a się konsum-1 musu używania papierowycb szklanek- przy 
cja wód i napojów gazowych. Sezonowy detalicznej sprzedaży napojów gazowych da­
wzrost popytu na łe artykuły powoduje, że łoby się zrealizować Nie mniej istniejące 
niepomiernie wzrasta w miastach ilość 'punk- obecnie na tyJTI odcinku handlu warunki są 
tów sprzedaży lemoniad, wody sodowej itp. niebezpieczeńsr.wem dla zdrowia klienteli i 
Napoje chłode:ące stają się objektem handlu powinnyby jak najprę~ej ulec likwidacji. 
nie tylko dla cuk'ierni, sklepów spożywczycb, • • • • ••••••••N••••••••••••••••• 

Ukaran·e włamywacza 

ale sprzedawane są w .budkach, na straga­
nach, i w handlu ulicznym. Zauważyć -przy 
tym należy, że •:a os•atnia sprzedaż odbywa 
się z ~eguly w wamnlkach , urągających naj· 
prymitywniejszym zasadom higieny. Państwo­
wy Zakład Higieny i odpowiednie resortowe 
władze Zarządu Miejskiego staraią s '. ę ująć 
w swe ręce nadzór. 1 kontrolę nad warunka­
mi higierticznym1 panuiącym w przedsiębior­
stwach produkujących napoje gazowe. Akcja 13 grudnia ubiegłego roku w Krośnie­
ta, chron i ąca zdrowle na1szerszych mas lrn wicach (powiat Kutnowski) popełniono kra­
sumentów, zasługuje na najwyższe uznan;e. dzi eż z włamaniem w sklepie spółdzielni „Sa 
Niestety jednak, dof.y<.hczas 11:byt mała wagę mopomo-: Chłopska''. Włamywacze e;rabowa!i 
zwrócono na warunki, w jakicb odbywa się materiały tekstylne, obuwie, dywan, spjry­
detaliczna sprio;edaz gotowych fabrykatów - tus i pa,pierosy na ogólną sumę ok. 250 ltys. 
a warunki te bywają wprost fatalne . Mycie zł. Sprawców kradzieży udało się uiąć. Wczo 
szklą.nek, przeważnie jest tylko powi'erzchow- raj odpowiadali oni przed Sądem w trybie do-
nym rytuałem. Popłukan · e szklank i w cebrzy rażnym. . . 
ku z wodą lub ;eż spłukanie ieJ na etektow- Przyznali się oni do winy. Marian Kraw­
nie wygli!idającym natryskowym aparacie nie czyk ~kazany został na 3 lata W'ięq:ieni a, a 
ioasilanym stałym dopływem świeże1 wody,1 J'.łn . PawI~k i Mari.an Fudała na 4 lata wię­
jest sprzeczne z jakimk.olwiek po,1ęcrem h·g' e z1ema kazdy. 
ny. · Cóż z tego, że gest „mycia' szklanki ! 
dtieje się każdorazowo na oczach k.li'enta, j SKŁADAJCIE ZEZNANIA 
skoro w gruncie rzeczy nac<i:ynie, przezttaczo- Władze Bezpieczeństwa uięły w okolicac1'1 
ne do picia, zmywane jest wielokrotnie uży- Słupska Józefa ORENTASA vel ORENTA, 
"".a~ą wodą, -: stając się tym_ , samym zbior- który objął tam po wyll!Wolenlu qospodarkę 
n1k1em w~zelkleqo t.ypu .bakl'.e rll . Cie kawa by poni emiecką. Obe<:nie prokuratura Sąr•i Okrę 
laby an~hza ba~tenolog 1 <'zna takle} c1 e~zy. . gowego yrowaclzi dochodzenie przeciwko 

W Wlelu krajach przy sprzedazy ullczn e] OrentasowJ. Okazało się bowiem że w okre-
wód gazowych używane bywają papierowe 6'ie od 1941 do 1944 roku w K~wnie był on 

I szklanki, które po j-ednorazowym użyciu ule- szaulisem l brał udzJał w mas<>Wyc.h zabóJ­
gają zniszczeniu. Jest to iedyna forma, która stwach ludności polskiej t iydowskiej. 

I 
przy masowym rozprowad'lanlu napojów chło Wszyscy, którzy mają jaldeknlw1ek wia­
dzących . s~warzała}:>y 5fWarancję zach11wan ia domośc1 w te _i sprawie, winni zgłosić się dt> 

I z11sad h1q1eny. Nie wiemy, jednak, czy . ze prokuratora W aktach sprawy e:naidu1e się 
względu na możliwości produkcyjne naszego fotografia OrentaH, która mLliA uh.mrić 1o11-
pmemysłu J>apierniczeoo wprowadzP..nia 1>rzy- poznania przest@;>CJ'. _, 

' . 
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Kron!kaTomaszowa Jeździmy iuż 2 . ala 
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Komu winszujemy 
Wtorek," 25 maja 1948 roku. 
Dziś: · Grzegorza. .,. 

·. Kina 
Kino „Przedwiośnie" wyświetla 

radziecki p. t. „As wywiadu". 

H'ażne teleloną 
Strai Pożarna - 51; 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelsk'a - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

.. .,, ....... „. :. ----

Odwiedziny w Wesołym Miasteczku 
Już od dwóch tygodni codziennie ·po 

poJudniu przy moście na Walbórce 
kręcą się kolorowe karuzele i słychać 
melodie najnowszych przeboi sezonu. 
Rano panuje tu cisza i tylko ruch koło 
wozów-domków świadczy, że ktoś te­
go przybytku uciech pilnuje. 

Idziemy z wizytą. Wita na~ ruda 
jednoroczna suczka Jana, która zmP,­
czona upałem leży przywiązana łańcv• 
chem do swego mieszkania-beczki. Pe 
chwili ukazuje się właściciel tego We­
sołego Miasteczka, a równocześnie w 
jednej osobie dyrektor 11-osobowego 

film zespołu ob.Wacław Nastałek. Siadamy 
f na wyniesionych z „pokoju" krzeseł­! kach i dowiadujemy się, że zespół ob. 
1 Nastałka jeździ po Polsce już od 1924 

roku. 

„- Przed wojną była reklama" -
mówi ob. Nastałek. „to I interes 
szedł lepiej. Mieliśmy własny film, 
który wyświetlało się przed przyjaz­
dem i publiczność już na nas czekała. 
W czasie okupacji wszystko było scho 
wane w Częstochowie. Część ludzie ro­
zebrali, ale część się zebrało i jeździmy 
znowu. Ostatnio byliśmy w Przemy­
' lu, Kato\.'licach i Częstochowie. Toma­
zów nie jest zły, naród lubi się ba­
.vić, Po wypłatach jest ruch, ale tak, 
to więcej się przyglądają niż jeżdżą. 
Albo ten dreszcze, panie, t() prawdziwe 
nieszczęście. Tydzień padał - dochodu 
nie było. Po placu kręcą się mali 
chłopcy z miotłami i robią porządek. 

„- Dostają za to kilka darmowych 
biletów, więc chętnie pomagają. Nor-

Życie sportowe Tomaszowa 

malnie robimy wszystko sam.i, a ro• 
boty moc. Karuzelę konikową trzeba 
pokryć dachem . i wszystko odmalować. 
Niedługo uruchomimy siłomierz. Zo­
baczymy kto w Tomaszowie najsil­
niejszy. 

Zbliża się do nas jakiś człowiek i 
prosi dyrektora aby mu pomógł w na­
prawie karuzeli motorowej. 

„- Nic sami nie potrafią zrobić" -
śmieje się ob. Nastałek -:- ,.Fach swój 
trzeba znać, bo inaczej z interesu kla· 
pa. Posiedzimy tu jeszcze miesiąc, a 
potem dalej w podróż. Tym razem do 
Radomia." 

Zegnamy uprzejmego rozmówcę, 

· ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. TOMASZOWSKIE FABRYCZNE la przez cały czas dość chaotycznie, 
~w A t • 26 t J ·.15 KLUBY SPORTOWE PRZYGOTO- a cornery i out'y były częstym zjawis-

który prosi, aby przyjść, gdy wszystko 
będzie w ruchu. Jeszcze kilka 'godzin 
i -punktualnie o godz. 15 karuzele oży­
ją, huśtawki się rozruszają, przez me­
gafon popłynie melodia „Kwiatu pa· 
proci", a młodzi i starzy tomaszowia· 
nie przyjdą licznie na placyk, bo „to· 
maszowianie lubią się bawić" jak mó­
wi ob. Nastałck. (ar) 

,, • n omego , e • "* • 

WARSZAWA LICZY 
588.771 LlJDNOSCI · 

Stan 1udnóści w Warszawie na dzień 
r maja br. wynosił według danych 
meldunkowych 588.771 osób, co stano­
wi w porównaniu z danymi na 1 kwiet­
nia br. wzrost o 2.277 osób. 

.W ciągu kwietnia br. przybyło oo 
Warszawy z kraju i zagranicy · 9.522 
osoby, wyjechało z Warszawy 8.007 
osób. Narodzin zanotowano - 1.201, 
zgonów - 439. 

• . 
ODBUDOWA INOWROCŁAWIA 
Oddział junaków „Służby Polsce" w 

Inowrocławiu zatrudniony jest przy na 
prawie ulic i przy usuwaniu gruzów. 

. Jak każda ·dziedzina rolnictwa, tak'. i 
hodowla rozpada si~ na l'QSZczególne 
działy, a więc na hodowlę bydła, konia, 
trzody chlewnej, pszczelarstwo, ry­
bactwo i t. d. Wymienione p:erwsze 
cztery działy żywo interesują rolnika 
poświęca się im wiele miejsca w go­
spodarce, przechodzi się natomiast mi­
mo obok hodowli ryb. Bezwzględnie, 
że nie każde gospodarstwo może się 
nastawić na wyżej wspomnianą gałąź 
hodowli. 'Ale i te gospodarstwa, które 
mają ku temu wszelkie odpowiednie wa 

.runki, również jakby traktowały po ma 
coszemu hodowlę ryb. Hodowla ryb 
ma wielkie znaczenie w podniesieniu 
docnodowości gospodarstwa wiejskiego. 
Jak do tej pory, jeszcze jakim takim 
względem cieszyła się u nas hodowla 
karpia, natomiast zupełnie nie Intereso­
wano się wychowem ryby bardzo cen­
nej t. j. pstrąga. . Na terenie nasz·ego· 
kraju istnieje zaledwie kilka ośrodków 
hodowlanycn tej ryby. Jednym z nich 
to Złoty Potok koło Częstochowy. 

SŁÓW KILKA O ZŁOTYM POTOKU. 
Złoty Potok to malownicza 'dolina 

otoczona zewsząd lasami sosnowo-buko­
wymi i olbrzymimi wapiennymi skała­
mi. Srodkiem doliny przepływa rzeczka 
o tej samej nazwie, ~tórej bieg wyko­
rzystano do założenia naturalnych sta­
wów hodowlanych. Złoty Potok jest 
własnością państwa, administracja i pro 
wadzenie hodowli spoczywa w rękach 
oo. nadlesniczego inż. Józefa Grabow­
skiego. Ob. Grabowski jest weteranem, 
a zarazem jubilatem pracy rybackiej, 
której na terenie Złote.go Potoku oddaje 
się już 25 lat. Duży wkład i pomoc .przy 
intensywnej . gospodarce hodowlanej 

WUJĄ SIĘ DO IGRZYSK. kiem. W pierwszej połowie zawodnicy 
W sobotę, dnia 22 bm. odbyła się w !ódzcy grali z wiatrem i p:Fzebywali 

lokalu Związku zawodowego Włóknia- prawie bez przerwy pod bramką miej 
rzy konferencja zarządów i kierowńi- scowej „Lechii". W 35 minucie gry 
ków sekcji fabrycznych klubów spor- Bomba zdobywa prowadzenie dla go­
towych. Na porządku dziennym zna- ści. Trzy minuty po przerwie Smulik 
lazła się między innymi sprawa udzia- strzela drugą bramkę dla TUR-u, jed­
łu zawodników tomaszowskich w Ogól nak gracze „Lechii" hie załamują się 
nopolskich Igrzyskach Włókienniczych, i w cztery minuty później Furgalski 
które odbędą się 25 lipca br. w Łodzi. zdobywa honorową qramkę. Piłka 
Sprawę zreferował kierownik wydziału grzęźnie w bramce po odbiciu się od 
sportowego przy Zw. Zaw. Włókniarzy obrońcy TUR-u. „Lechia" zyskuje lek­
Sport tomaszowski będzie reprezento- ką przewagą w polu, jednak nie umie 
wany na Igrzyskach przez lekkoatle- już zmienić wyniku. 
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Radziecka 
kronika kulturalna 

W Instytucie Słowianoznawczym Aka­
demii Nauk ZSRR u~o"lczono prace nad 
monografią naukową poświęconą języ­

~owi macedońskiemu. W opracowaniu 
znajduje się duży słownik macedońsko-
rosyjski. ~ 

• * • 
tów, bokserów, piłkarzy oraz inne ga- Beznadzie.jnie przedstawia. się jak 
łęzie sportu, które zostaną jeszcze na arize kwestia porządnego boiska 
ustalone. Obecnie kluby przystąpią do sportowego w Tomaszowie. ~tadion 
prac przygotowawczych. JW. Wojska Polskiego od dawna JUZ za- V./ kolejnym nnmeri'.e organu Jnstytu-

pomniał jak wygląda trawa, wskutek tu Historii Nauk ZSRR - „Zagadnie-
PO OSTATNIM MECZU czego chwilami w ogóle nie można by· nia historii" znajdujemy m. in. rozdział 

O MISTRZOSTWO A KLASY ło się zorientować co się dzieje z pil· t · d d l b · 
· . · ·, · d · 

1 
· z przygo owaneJ o ri.:. m o szerne.J pra 

Jak JUZ podawal1smy nie zie ny me~z 1 ką. Podczas całego meczu gracze to-, . _ . . . 
o m~strzostwo . A klasy zakończył si~ 

1 

nęl~ ":"" tumanach kurzu, wdąg~jąc ~o c~ dr. Karolmka P~· ·:H1stor;a stooun­
zwyc1ęstwem drużyny TUR z Łodzi, obf1c1e w płuca, co z pewnością me kow polsko - rosyJsl.1ch konca )(VII 1 
w stosunku 2:1. Gra prowadzona by- wpłynie dodatnio na ich zdrowie. początku :X-VIII wieku". 

daje ob. K~roń Władysław, gajowy, sa-1 zwanego chwastu rybiego i pożywie- stosunkowo duży i aby przez zmniej­
mouk, zamiłowany hodowca ryb. . . nia nieocilpowiedniego dla karpia. Dru· szenie powierzchni uchronić staw przed 

Hodowla pstrąga w . Złotym Potoku gim ga:unkiem to pstr:ig potoko"':Y• z.amarzaniem w okresie zimowym. Prze­
datuje się już od 1852 _ roku ... Wśród !lmukleJszy od popr~edn1ego, z;a~rap1a- I c1ętna _głębokość stawu wynosi 1 m~r. 
stawów o łącznej powierzchni 18 ha. ny czerwono, wreszcie pstrąg zrodlany, w stanie naturalnym, w sztucznym wtn 
wyodrębniono 15 sta'wów wylęgowych krępej budowy o grzbiecie marmurko- na sięgać 2 metrów. 
or.az 6 handlowych. Poza tym .istnieją wyn1. Ten ostatni jest mało popularny Hodowla pstrąga prowadzona - Jest 
3 stawy, przeznaczone na wychów kar- ze w:i:ględu na swoją delikatność oraz albo w całości t. j. od wylęgu, albo też 
"!1łlUlllUlllUllUIUllllUUUIJllUIHllUIUUUlllUlllłllł1111UUllllUUUlllllllłllll1łllłlł(lllllllltflllllllUHllllllllUlrllłlUlłllllłll flłll•HHltT!ltłłllllllll!.. częściowo z jednoro.cznego narybku, 

~-:, . z Ł o T y p o T o K -:~-- . Złoty Potok jpko ośrodek polskiej hocfowli stosuje obydwie metody. Wr 
: : lęg pstrąga od'eywa sią w sztucznej wy 
~ 1 lęgami w aparatach wylęgowych, gdzie 
~ K r a i n a t ~ c z o w e g .o p s t r ą g a ~ w stanie przepływającej wody o tempe 

uu•un•nn•"'"'""''"„'"'"'''"''"''''''''"'"""''"'""'''''''''''''''"""'"•„,n„„.„„ •• "'"""""11'''""""""''"'""'"„"'""""'"'''"'"'''' rntt1rze plus 9 stopni umieszcza się ikrę 
pia oraz na wychów t. zw. ryby dzi- I wraźliwość na żelazo, to też spotyka 
kiej, P,rzeznaczonej j.ako .Pok~rm d!a I się go przeważnie w hodow:i sztucznej. 
pstrągow. Przed. woJną, Jak _1 obecn~e Pstrąg jest nadzwyczaj silną, bod1j­
Złoty- Potok zasi.13: .w J?Strą~t g?rskie że najmocniejszą rybą, przy tym rów~ 
rzeki oraz pomn1e1sze osrodk1 ma]ątko- . . . · . 
we przy wyższych uczelniach, względ- nlez. drap~ez~ą. W stosowa?iu karm~ 
nie Samopomocy Chłopskiej. Natomiast nalezy byc więc bardzo ostroz:1Yr:1· gdyz 
o zasilaniu gosoodarstw wiejskich, któ w wypadku pr~erwy ":' karmieni.u mt~­
re w okolicy Złotego Potoku mają ide- sem, .z~arza się wzaJemne . po~eran1e 
alne warunki lila rozwoju niniejszej osot;m1~~w. Pstrąg z zasady lubt wodę 
gałęzi hodowli nie ma mowy, ·ze wzglę o n1sk1e1 temperat~rze w granicach od 
du na niechęć I brak "zrozumienia u 14 do 20-tu stopni. Pora tarła uzależ-
gospodarzy. niona jest od gatunku pstrąga. 

O PSTI'tĄGU - HODOWANYM 
W ZŁOTYM POTOKU 

W Złotym Potoku hoduje się trzy 
gatunki p~rąga, a to pstrąga tęczowego 
o smukłej budowie, nakrapianego czar 
no. Przez . śrbdek ciała przechodzi tę­
czowa smuga. Pstrąg ten, · prawdopo· 
dobnie przybyły z Ameryki, należy do 
najlepszego materiału hodowlanego, 
gdyż nie tylko doskonale się czuje w 
wodach ciepłych, ale również z powo­
dzeniem zaklimatyzowuje się w sta­
wach karpiowych oczyszczając je z tak 

KRÓTKI ZARYS ZASAD HODOWLI 
PSTRĄGA W ZŁOTYl\t POTOl\:U 
Płynący dolinką strumyk stwarza ide 

alne warunki naturalne, nie zachodzi 
więc pot\-zeba budowania sz~ucznych 
betonowych stawów, które się stosuje 
w wypadku braku rzeki. Przegrodzenie 
strumyka potworzyło naturalne stawy 
o przepisowych rozmiarach 10 mtr. oo 
12 mtr. długości na 2 mtr. szerokości. 
1'e same wymiary stosuje się przy sta­
wach sztucznych. Cfiodzi mianowicie o 
to, by prąd przepływającej wody był 

.Okres wylęgu 'dochodzi do 1 l pół 
m1esiąca. Po tym okresie wylęgnięt!i 
pstrągi pozostawia się bez pożywienia 
na czas, dopóki nie utracą odżywiają· 
cego je pęcherzyka żółtkowego. Wów­
cza$ ptzenosi się je albo do dokarmla­
czy, albo.· bezpośrednio' do stawów wy· 
lęgowych, dokarmiając je sokiem ry· 
bim. W późniejszym okresie dodawana 
jest mielona wątroba rvbia. aż wresz­
cie w tak zwanym sta.dium. palczaka 
(t. "j. roczniaka) pstrągi karmione są 
mielonym mięsem. Zasadniczo w natu­
ralnych warunkach można nie dokar­
miać, ponieważ .i tak rybie wystarcza 
pokarm planktonowy (drobne. wodne 
ż~jąt_ka), zawarty w wodzie. Przy ży­
wieniu pstrąga raczkami ,.r:rnmarosami" 
wielkości 1 cm. mięso nabiera koloru 
czerwonawego podobnie jak u łososia. 
Tego rodzaju pstrąg bardzo ceniony 
bywa w handlu. Pstrąga handlowego 
po prostu tuczy się do 200 gram6w 
wagi, " hodowlanego zatrzymuje się ao 
trzech lat na rozpłód (tarło). W t~o­
wej gospodarce, takie.i jak w Złotym 
Potoku na 1 ha stawu hodowanych' jest 
100 sztuk pstrąga„ T. Szewera 

Wvdaw<'a: Woj. Komitet PPRwł„odzi. i<omi1et RNłllkrvjny. Rf>d. i Adm. LócH„Piotrkowc::kaR~. Telefonv: R~dakłot" Nacz. 216-14. Sekretariat 2!54-21. Red. nocna 172-31. 
D~ll.l ogłoszeń.: Piotrkowska .55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpow. ied:z:ialn:-iści za terminowy druk ogłoszeń. 
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TEATR·~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dzi~ o godz. 19-tej po przerwie arcyd!Z'ieło Łańcuc·h Ku czaka Szekspira „OTELLO". 

TEATR PowszEcHNY popsuł wczorai jego pojedynek. z Bekiem 
Dziś. o g.odz. 19 min. 15 komedia Matu- .: fJ •J • I szewsk;ego 1 Rojewsk'.ego „GOSPODA POD _ · o-=-POt"Onlfl Się iednah jeszcze0 

- DIÓH'i Oftl itnq hra-OUJIOD ft 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". Tego~«>amy l!i~on kolar&k.i Ilia to.rze r'lz- kiem. W ten ~sób w apri:ncie odlno&i 15ię nie I bardzo walczącego Kupczaka nagrodziła otla.· 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA poczyna 6ię z.nów p<>d makiem rywalizacji s-tety ba.rdzo częSlte z·wycięSltwa, któryoh nikt skarn.i i oczekiwała.„ 1POW'tór2etni.oa wyścigu, 

ul. Daszyńskiego 34 dwóch naszych w tej chwili bezdrnnk~encyj· nie może kwes·tionować z punikltu rngulammu którego w myśa regulaminu międzynarodowe-
Dziś i codziennie 

9 
g, 19,15 farsa Noe. la Co- nych i!iprilrrterów Beka ·z Kupcrzakiem. Po p-0- międzynarod-0wego - wcz:oira.j jednak zwy· go n.ie było powodu uinierwa:imiać, gd~ wyp~­

d SE rażce Beka w Krakowie cala Łódź oczekiwa· cięstwo Beka nad Kupczakiem nie było peł· dek Kupczaka mial miejsce po prze,1.ech<l:llllU 
war " " ANS". Udz i ał binrą: Hanna Bielicka, la wczorai· rewanżu, toteż trv_ buny toru he!e· no wartościowe z inne1· przyczyny. os.tatnich 200 meitrów. Oczeikiwano więc 1es1 Helena Buczvńsk a Halina Gł k · w · · · · da Jakubińska Mirhał Mel'nuasz Dowa ~:· 

5
an- naW1Sk!e90 były wypełnione po b~zegi. 1 ~szy P.ech, który tak często prześladuje 15zosow· cze, że ci dwaj kolairze pojadą ze 1Soibą na?· 

fi k . . - . ' • n~.a za- scy z zaipartym oddec~m -0czek1wal.1 kiedy .ców W{:Zora.J· zawz i ął się na toroW{:ÓW . . Za · programowo. Bek w zasadZie nie uchylał t'!Ję ars a 1 I udw1k Tat k R · M. h ł ' · ' M r · . ars 1· ezyse.na · :c a a I na t·orze ukażą się sylwet.ki tych dwóch po·- miast gum, tym ;razem łańcuchy nie wytrzymy od tego, Kwpczak jednalk nie zdradza·! ocil'.lty, 
e iny, dekoracie Jana ~ybkows~1ego. pularnych w Łod-zi kolany. Niestety, do po· waly próby i pękały 'ja'k na zawołanie. Taki tł.umacząc się, że z.nalezieinie pozyc.j-i po !a· 

Kasa czynna od 11-eJ do 13-eJ i od 15-ej, jedynku dwójkowego tego klasy<:z.n-eg<> fina- pech , i!ipotlkal właśnie Kll:pczaka w bie~u fina· łożeniu si-0deiłlk~ zajmie zbyt dużo czasu t zrn 
tel. 123-02. . lu nie dos:ilo, Nie wiadomo jaikimi względa· !owym. bi s.ię cielD!l1o. · 

„ TEATR •. SYRENA", Traugutta t mi kiero,vali 1Się o.rga.niza~orzy, 6dość, ż-e do Na o5ta:tnich s•tu meitrach przed taśmą, kie- _ Pojedziemy jeszcze ze 11obit !!le rat. -
Dzis dwa przedst. o g, 16,30 i 19,30 komedia finału głównego l>iegu Sipnnterowsikiego za- dy Kupczak odpierał 01Sbry atak Beka, usiłn1ją· odiparł z uśmiechem 'krakowianin. - Je&~cze 

G. DREGELY „DOBRZE SKROJONY FRAK" w kwalifiikowaino aż 4-ch «awodm.i'ków. Weszli cego obejść go z <kugiej pozycj.i górą. kr'lko- się okaże, kto0 'będzie z na;s w tym sezonie 
opracowaniu I z piosenkami Jerrz:ego Jurandota do niego oczywiście Bek i Kupczak, a oprócz wianinowi zerwał s.ię łańcuch. Stojący na pe- leps.zy. Bek wygrał dzisiaj .rupełni e pra.widło­
z gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka- nich Pie•hrasze,wsk.i L. i Le~iewicz. · W takich dalach Kupczak calym ciężarem &padł na wo, nie mogę mieć do :niego żadnej :m~ein&Ji. 
zimierza Szuberta na czele zespołu SYRENY" wa.runkach, PIZY dobrej taktyce łodzian kra- sz.pic siode·l'ka i w rezultacie ostatnie 80 me- Ta'k 15 ię zakończył<> drugie w tym &ezoine 

Kasa czynna od godz 10 _ 13 ". d 16 . ko wiani n był1'y z góry skazany p.a prn:egraną, t.rów do me•ty jechaił tylko siłą mzipędu, gu· s.pobkanie Beka z Kupczakiem, które by1o 
tel. 272_70 · 1 0 -eJ, i to bez żadnych nawe•t „ka.ntów" niedozwolo0 I biąc jeszcze po drodze urwane >Siodetko. gwoździem wczoraj>Szego programu. 
TEATR K.OMEDIJ l\ ,,LUTNIA" nych. Wv-starczyło bowiem zamknąć KUiPcza- P.ierwszym był oczywiście Bek. 

JUZYCZNEJ ka, aby Bek , z·wyc : ę'iył bez tirudu, >Spacer- Wyrobiona 1S1poirtowo .,.Jblicmość ambitnie Oprócz -wyścigu s:priiilltel!'OWIS&::iegQ dla. na-
Piotrkowska 243 szej eHt~ rozeg.ra.mo jeszcze 15,zereg wyśc1g:Sw 

ro~~~~~~= oop~~~~ka19,~ „~O~~;a~!~I~ e1·eg' sztafeto wy Exp· re su'' ~~.~~~~~~~~tych t~i~e:~h !ll:J:~arioo~;~t 
Otto He1bac:ha. 'Udz:aJ bierze 60 osób. _ Chór •' ny brak 1IJa.jiprymitywnie·j1Szych rzasad rozgry· 
- ~alet - C?rkiestra. · Bilety wcześniej do na- ..,, wania wyścigów na torze. Chło,pcy nie mają 
b'l'.c1a w Spoldz1elni Artystów . Plastyków _ pojęcia o taktyce, wyścigi .rorz.girywają n.a si-
P10trkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie z. aromadzi na stare· e WSZY stk' eh b:eg~czy łę, . jak na„. ulicy. Brak treinera,. czy ch-0Cby 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od , ~ tyliko ja'kiegoś ~!lJSltrlllkitora, iktóry by nauczył 

d 11 ' Powiadamia się, że I Zgłosżenia do Biegu Sztafetowego wraz z ich zasad takityki jazdy io:rorwej - może go z. . 
„Dor? .. czny Bieg Sztafe- wpisowym zł 250 od · zespołu muszą być prze zmarnować wiele talentów, do których o>S-tat-

TEATR „O S A" (Zachorln·1a 43 t l 140 09) t d E nio moma na nr'7yikład zailiczyć Bol!'ucza. • e · - owy 0 11agro ę " X· słane w. terminie nieprzekraczalnym do 26 ,_.-Dziś o godz. 19.:łO OSTATNIE DNI!!! pressu Ilustrowanego . . Na a:akończenie poda.jemy iwyini.kl ' ł.eclm!cz-
W I O S E N N Y B I E G . odbędzie się w niedzie- maJa ł?r. godz. 20-ta pod adresem: Łódzki O- ne: 

Udział biorą, H. Grossówna -. A. Dymsrz:a - lę, dnia 30 maja br. na kręgowy Związek Lekkoatletyczny, Łódź, ul. Wyścig główny dla l!JP!I'll1.lf.er6w: t)' l!e'k 
J. Gosław&kd - H. Grochowska - M. Łukjah- dystansie 7 x 2.000 m. Piotrkowska Nr 67. (ŁKS) - 13,2 6. 2) Ku<pczak (Garbarnia Kra-
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J . Dar- ków). 3) Pietrasz.efWISki (Pa.+.'un~). ~1 Leś· ski ...:... M . Dąbrowski_ z. Łuczak_ H. Szwaj- Start i meta odbędzie W Biegu obowiązuje Regulamin Nagrody '"1 .., 
Cer - Duet Sutt się w Parku im. Ponia- p h d · · PZLA kiewicz; (Odzi~). rzec o mej i przepisy przy czym zwra 

Przy pianinach z. Wiehler 1· w. Synder. towskieg0 przed l;nldyn · Wyścig dola -posia1daczy lkamt (austrr-a.1Mj'5!'.l): 
ca się uwagę na pµnkt 4 ninie3·s.zego Regula- 1) B (ŁKS) 6 · 13 .... 2) Kl Reżyseria: A Dyms1a. Dekoracje: St. Frasiak. kiem głównym Szkoły -0rucz - mm. 6 "'"'-·• · e<peza-

Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) Techniczno-Przemysła- minu, który brzmi: „O nagrodę ubiegać się rek (ŁKS). 
w godz. 10-13 i od ló. wej. Początek Bi.e- mogą wszystkie Kluby i 'stowarzyszenia Sp<>r· Wyścig pocle~el!lia 3 ollm1±em.la toro: 1) la 

l&INA 
ADRIA „P!rogow ''. 
BAJKA - „Wśród. Ludzi". !'.fOdz. 16.30. 18.30, 

20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz 
Polska - Czechosłowacja. 

BAŁTYK - „Stabwe Serca", godz. 17, 19. 21; 
w niedz. 15. 

GDYNIA - „Program aktualności Kraj. l Zaqr. 
Nr. 13, godz. 11, 12, 12, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL - „Bitwa o Seyny", godz. 17, 19, 21; 
w niedl!: 15 

MUZA - „Carie Kłdmie". 
POLO'l"IA - „Polska", godz. 17, 19, 21, w nie-

dziele dodatek Wyścig Kolarski War-
' szawa - Praga - Warszawa. 

PRZEDWTOSNIE - „Zielona dolina''. -godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROBOTNIK - „M9ja sios'.ra Eileen", godz. 17, 
19, 21; w niedz 15. 

ROMA - „Mal! Detektywi", god1. 17. 19. 21; 
Nr 13, godz 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
w niedz. 15. 

REKORD - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 
18.30. 21; w niedz. 13.30. 

STYLOWY - ,„Czarodziejskie Ziarno", godi. 
16.15. 18 15. 20 15: w niedz. 14 .15. 

SWIT - „Nauczvcielka Wiej~ka", gndz. 16, 
18. 20 30; w nierl7. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego 
Orleanu'• godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

TĘCZA - „Casablanca", godz. 16 30, 18 30, 
20.30, dodatk. seans o 1Jodz. 14.30; w niedz. 
1230. 

WISŁA - „Casablanca'', ~odz. 17, 19, 21; 
dodatk seam o godz. 15; w niedz 13. 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski", godz. 
17, 1ą, 21; dodaitkowy seans o godz. 15; 
W niPd? 13. 

WOLNOŚĆ - „Stalowe Serca''. godz. 16.30, 
18 30 20.30: w medz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14.30. 

---ooo--

Co usłyszvmv urzez radio 
'1>rogram na WTOREK, 25 maja 1948 r. 

12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowy, 
12.50 (Ł) „Ustawa o nadzorze nad hodow'ą 
zwierząt gospodarskich", 13.00 D.c. koncertu 
rozrywkowego„ 13.20 Przerwa. 14.00 Koncert, 
poświęcony, twórc;zośq kompozytorów jugosło­
wiańskich 14.30 Audycja muzyczna dla dl!:ie­
ci. 14.50 (Ł) Muzyka obiildowa (pł.) 15.15 (Ł) 
Wiadom lokalne. 15.20 (Ł) Felieton sportowy; 
15.25 IŁ) Chwila muzyki z płyt: 15 30 (Łl „Z 
konkursu teatrów świetlicowych"; 15.40 (ŁI 
Utwory wokalne; 16.00 Dziennik, 16.20 „Ką­
cik · szach istów·', 16.25 „Gawęda rybacka", 
16.35 Skrzy ni< a techn :czna. 16 45 tŁ) Muzyki.I 
1r. płyt. 17.05 „Dokr.ór Mosse" (słuch . ) 17.45 Rut· 
- „Sztuki plastyczne". 18 OO Audv"i"- roz­
rywkowa, 18.4.5 „Zaklęty dwór''; 19.15 Koncert 
:Jrkiestry Symf. W przerwie - Dziennik, 21.15 
„Rok 1848 Ra Marnrach" - odczyt. 21.25 „Ulu 
bione melod ie"; 22 OO Audycja rozrywkowa 
22.45 (Ł) Koncert żyrzeń . · 22.Sil (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro. 23.30 Zakończen i e audy-
cji i H .im n. · 

DODATKOWE MIĘSO „RĄBANKA" 
Rejonow<1 Centrala i\prowtzac:vlua w Łodzf 

nodaje rlo wiadomości, ze wydawać b~1b.ie do­
rlalkowo dla poslaclar~:v Kdrł R..C.A. Kat „C" 
i m ·C'a ma ia 1948 r. po 0.35 r~banki wieprzo­
wej na odcinek JJ.l', 21, poeząwszy od dnia 
24 maja. 

gu Punktualn1·e o godz. t t W . ód ód k b d wad.ka - 16,S. owe z erenu OJew ztwa Ł z iego . ę ą- . 
10-ej. Zbiórka zawod- Wyścig drużynowy z dwóch S'taintów wygra-
ników w hallu Szkoły ce członkami PZPLA. W drodze WY.1ątku do- ła drużyna kombinowan.-a (Janic!ki, Musiał, 

puszczony może być zespół tzw. „niestowarzy- Kudert, Bu}rnwski) w cza5ie 5:55,2 przed lódz­
Techniczno - .Przemys- ką (Bek, B<>ruc:z, Pie~ra.sz.eiwski i Leśkiewicz). 
łowe] (ul. Żeromskiego szonych" jednak musi to być U?godnione z Beikowi w czasie wyścigu spadł łańcucll, co 
Nr 115) o godz. 9-ej. orr,m';:i>tQr.~mi. oslabił<J team łód.zki. Z. Kr. 

Pr.·~ ·ed drugą Próbą naszych kolarzy 
~yśc g dookoła Polski może potwrerdzfć czołową oozvc!ę pofsk:ego kolarsl wa 

twierdz~ 1nez s P.1.K. Gołęb owski 
W związku z prowa­
d;;mnymi od pewnego 
czasu pracami przy 

· organizacji tegorocz­
neg-0 „Tour de Polo­
gne" - zwróciliśmy 

się do prezesa PZKol. 
Feliksa Gołębiowskie­

go, by podzielił się z nami uwagami na temat 
szans polskich kolarzy w wyścigu. 

- Przewidywania w chwili obecnej, gdy od 
daty startu dzieli nas miesiąc czasu - wydają 
mi się nieco przedwczesne - rozpoczyna pre­
zes Gołębiowski. Przewidywania na temat -
kto zwycięży - muszą być oparte na dokład­
nej znajomości wszystkich drużyn, qiorących 

udział w wyścig~ Na razie nie mamy jeszcze 
w tym względzie żadnych dokładnych danych. 

Zaproszenia zostały 'Wysłane do 15 państw, 
odpowiedzi spodziewamy się w najbliższym 
czasie· 

- Operując porównaniami z wyścigiem 
Warszawa - Praga • Warszawa - uważać na­
leży za najgroźniejszych z pośród wszystkich 
kolarzy - amatorów, którży wezmą udział 
w imprezie - przede wszystkim Czechów i Ju 
gosłowian. Pamiętać przecież należy, iż pań­
stwa te wystawią zespoły, oparte na najlep­
szych kolarzach, którzy w poprzedniej im­
prezie byli rozbici na· dwie oddzielne druży­
ny biorące udział w dwóch różnych wyści· 
gach. 

. Kolarze łódzcy 
triumfują na torze Kalisza 

. "-. W niedzielę od.by!y się I ,W finale spotkęły się dwie łódzkie dru-
' w K~!!szu torowe Z;tWCI- żyny „Partyzant" i ŁKS. Zwyciężył „Party-
.' dy Jwl,i.rskie o drużyno zant" w czasie 5:24,0l m. Drużyna ŁKS je-

mistrzostwo Polski chała osłabiona brakiem Beka, któremu po 
na rok 1948. W zawo- 300 m. spadł łańcuch. , 

· • dach wzięło ud7.iał 9 dru W rinale o trzecie i czwarte mieji;ce zespół 
żyn, a mianowicie „Par- „Odzieży" pokonał „Gwardię". 

tyzant", ŁKS i '„Odzież" ~ Łódź, „Gwardia" Składy drużyn , które zakwalifikowafy się 
i „Sar.mata" - Warszawa, ZZK, Stomil, HCP do finałów były następujące: 
-Poznań i „Odzieżowiec" - Wrocław. „Partyzant - Pietraszewski L„ Sałyga T., 
Duży sukces w źawodac.h tych odnieśli ko- Grzelak l Wojcieszek 

larze łódzcy zdobywając trzy pierwsze ŁKS - Bek, Borucz, Czyż i Klebczarek. 
miejsca. „Odzież'' - Leśltiewicz, Błaszczyński, Gab-

Do półfinałów zakwalifikowały si.ę 4 zes- rych, Sałyga II. , 
poły: I.KS, „Gwardia", Partyzant" i „Odzież". „Gwardia" - Kudert, Wiśniewski, Starzyń-
W pierwszym półfinale ŁKS pokonał „Gwar- ski, Bukowski. 
dię" w czasie 5:44, w drugim „Partyzant" wy Organizacja zawodów dobra. Publiczności 
nrzedził „Odzież" w czasie 5:31. okołn 7 ty~ięcy. 
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Zespół p·ieśni i tańca ·im. Piatnickiego 
y:,rzybywa na występy do lodzi · · 

„Starai:ierrl: ':fowar~ystwa Prz?'j~źni Pol- I Początek o godzinie 17 .. Bilety . w cenie od 
sko-Radz1eck1eJ w dniach 31 maJa I 1 czerw 60 do 200 zł do nabycia w Towan;y;;twie 
ca :1948 r. pa stadionie Ł. K. S. (Ló1zki Przy,iaźni Pol nko Rad?.ieckiej w Lodzi, przy 
Klub Sportowy) ul. Unii 2 wystąpi Pllń- ul. Piotrkow~kiei Nr. 272-b a w dr:iiach 
stwowy Zespół Pieśni i Tańców Ludo .vych przedstawień w kasie Stadionu ŁKS od 
ZSRR' im. Piatnickiego, pod kierowni.:!twem godziny 12-ej do :l 7-ej. Dla członków T'.:l 
laureata premii Stalinowskiej - ludowego warzystwa Przyjaźni Polsko Radzi«>.cl<ie 
artysty ZSRR Zacharowa. Tańce pod kie- 50 proc. zniżki na wszystkie bilety. Z::trz·­
l'Ownictwl'lm TJstinowej. Orkiesti:a pod k'e· dy Kół winne zgbsz::tć się po bilety dl 
rownictwern Chwasowa. Skład zesp<Jłu J 64 swych członków od dnia 26 ma,i::t 1 !ł48 r. 
(}Soby. W programie: pieśni i 1.itńce l11rlnwe Kierownik ()dd7,iału 

--Narodów ZSRR i Narodów Słowiai\skich. I A. Kirejczyk), 

Wysłaliśmy także zaproszenia do Francji 
i wydaje mi się , że zespół robotl'liczy tego 
kraju może być groźny dla pozostałych dru­
żyn. 

O Szwedach, którzy być może będą brali u­
dział w wyścigu trudno jest cokolwiek powie­
dzieć. Nie należy się spodziewać, by mogli 
zagrozić państwom środkowej Europy. 

Jeśliby udało się polskiej drużynie pow­
tórzyć sukces z wyścigu W-PW tym samym 
potwierdzilibyśmy naszą czołową pozycję w 
kolarstwie amatorskim w Europie. 

Jestem jednak bardzo ostrożny, by wyda­
wać przedwczesny sąd o szansach naszych za­
wodników. Zarówno długość trasy, która 'Wy­
niesie ponad 2 tysiące kilometrów, jak rów­
nież długość poszczególnych etapów; które 
będą cięższe jak w wyścigu poprzednim -
wszystko to wymag~ć będzie od 'rnlarzy nie­
zwykłej sprawności fizycznej i woli zwycię­
stwa. Nie można też zapominać 0 ważnym 
czynniku - największym wrogu kolarza - · 
pechu. Ten. pech, niejednokrotnie zniekształca 
oficjalne klasyfikacje. Cieszę się, że wygra­
liśmy w wyścigu W-P-W, lecz przyznam się. że 
nie mogę odżałować, że pech i zbyt częste de­
fekty odebrały naszym kolarzom szanse na 
zwycięstwo indywidualne i to zarówno w wyś­
cigu do Pragi, jak i z Pragi - kończy prezes 
Gołębiowski. 

Dzisiai na stad~on;e ŁKS:-u 
Dzisiaj o godz. 17-ej na· stadionie ŁKS-u od­

będą się międzynarodowe zawod-/ lekkoatle­
tyczne w konkurencji żeńskiej i męskiej z u­
działem Czechów i zawodników obozu przed­
olimpijskiego. 

Dzisiaj 26, w środę 27. i czwartek 28.V, o 
godz. 18-ej na boisku hokejowym \l.,'.ielki tur­
niej przedolimpijski bokserów, W programie 
codziennie 16 spotkań w każdej· wadze dwie 
W:tlkl. 

Uwaga piłkarze! 
Zarząd Z.K.S. „Splotu ", zawiadamia, że dn. 

25 maja br. (wtorek) o godz. 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkow~kiej 53 m piętro) 
odbędzie się zebranie organizacyjne sekcji 
piłki nożnej. 

Zainteresowani oraz sympatycy proszeni są 
o licine przybycie 
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